1 Wychodki ło rano, Pysk poniedziałki i dni świąteczne. 
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Kraków, dnia 13 sierpnia. 


Ostatnim faktem w dziedzinie akcyi dy- 
plomatycznej, jest przesłanie trzech nowych |. 
not do Petersburga. Dyplomacya jednak wy- 
czekawszy miesiąc po nadejściu odpowie- 
dzi rosyjskich uznała, że jej działanie w o- 
bec wypadków w Polsce jeszcze zbyt jest 
spieszne i wysławszy noty, rozkazała wstrży- 
mać ich wręczenie aż do wiadomości danej 
telegramem. 

Przesłanie tych not zamyka chwilowo ów 
okres, w którym kwestya polska przemie- 
miła się nagle w europejską, a w którym 
odpowiedź rosyjska zamiast zespolić trzy 
interweniujące mocarstwa, bardziej je rozdzie- 
liła, a zamiast skierować wszystkie siły 
przeciw Rosyi, stała się „powodem porażki 
dla polityki francuskiej i napoleońskiej, a 
nowym zawodem dla walczącej i uciśnionej 
Polski. Ten niespodziewany obrót wypad- 
ków każe mniemać, iż kwestya polska uto- 
nąć może w kwestyi europejskiej i w walce 
o przewagę jednych nad drugiemi sił poli- 
tycznych. Lecz w głuchej jeszcze tej walce 
potęg iwpływów europejskich, rozstrzygają 
się losy tak przewagi lub równowagi sił po- 
litycznych jak i sprzecznych zasad , kwestya 
zaś polska dotyka i jednych i drugich; 
a jedynie rozwiązanie jej należyte, stać się 
może tryumfem wspolnym wszystkich a prze- 
graną i upokorzeniem tego tylko mocarstwa, 
które swem bezrozumnem postępowaniem 
naraziło bezpieczeństwo Europy, depcząc 
wszelkie prawa polityczne i wszelkie wzglę- 
dy ludzkości w Polsce; jedynie to rozwią- 
zanie zaspokoić może wszystkich, nie nara- 
żając niczyich interesów , bo ono jest wa- 
runkieńm niezbędnym i prawdziwym równo- 
wagi politycznej. W tej to własności kwestyi | 
polskiej, spoczywa jej siła i pewność wy- 
płynięcia jej zawsze na wierzch. Nasuwa się 
ona bowiem i nasuwać zawsze będzie, jako 
rozwiązanie, załatwienie i zaspokojenie li- 
cznych trudności, interesów i dążeń, bez wy- 

ania wielkich katastrof lub kataklizniów. 
Dia 'tego też sprawa polska nie moźe być 
ani zatopioną wśród największćj powodzi, 
ani zawieruszżoną wśród największej burzy, 
byle tylko sama umiała i mogła świadczyć 
o swem istnieniu i niejako utwierdzać się. 
Iz tego to powodu, dziś więcćj jak kiedy- 
kolwiek prawdą jest, iż Polska rachując 
tylko na własne sły i tylko za ich pomo- 
cą dopiąć może celu. W samej rzeczy gdy- 
by sprawa ze stanu afirmacyi przeszła w 
stan negacji, Z walki o niepodległość do 
oporu przeciw uciskowi, wnetby konflikt 
europejski pochłonął ją i tak cichoby było 
w gabinetach i radach o Polsce, jakby ci- 
cho było w samej Polsce. Lecz dopóki 
sprawa polska dodatnio i czynem przedsta- 
wiać się będzie światu politycznemu, dopó- 
ty będzie ona główną osią, około której 
obracać się będą spory europejskie, a 
grupować się będą wszystkie przymie- 
rza; do niej, radzi nie radzi będą się mu- 
sieli wracać ludzie polityczni i nie prze- 
stanie być ona podstawą walki o zwycię-. 
stwo nowego prawa publicznego wolności 
i narodowości, które to zwycięztwo dopiero 
z jej należytem rozwiązaniem stanie się sta- 
nowczem. 


Część literacko - artystyczna. 
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Dwoma potężnemi ramionami, któremi 
sprawa polska toruje sobie drogę wśród oceanu 
politycznego, są: najpierwej zbrojne powsta- 
nie, następnie Rząd Narodowy, z całą swo- 
Ją wojskową i cywilną aduninistracyjną orga- 
nizacyą. Dopóki te dwa ramiona nie usta- 
ną i nie osłabną, sprawa na wierzchu mo- 
rza utrzyma się,a bodaj czy i do brzegu nie 
dopłynie, Lecz. oprócz tego niezbędnym jest 
jeszcze jeden warunek: oto aby umiała w 
należy tej a koniecznej utrzymać się równo- 
wadze i nigdy nie zeszła z tej prostej linii, 
która jej właściwy wskazując kierunek do- 
prowadzi ją niezawodnie do celu. Któż bo- 
wiem nie wie na jakie w podobnych okoli- 
cznościach naród narażony jest niebespie- 
czeństwa. Ochronić go może od nich tylko 


ciągła myśl o jedynym a wyłącznym celu p 


jego usiłowań. i 

Sprawa polska opartą na dwóch wyżej 
wymienionych czynnikach, chroniąc się od 
zboczeń któreby niezawodnie stały się jej 
zgubą i początkiem jej końca, a zachowując 
dotychczasową moralną wyższość, przepły- 
nie szczęśliwie przez wszystkie przesmyk 
dyplomatyczne, lub wśród wszystkich burz 
politycznych i wyjdzie zwycięzko z licznych 
niebespieczeństw, które jej już tyle razy gro- 
ziły. Powtórzemy więc z głębokiem prze- 
konaniem, iż dziś losy Polski od Polski za- 
wisłe. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 12 sierpnia. 


— r. W kilku dniach rada familijna domu ce- 
sarskiego roztrzygnie © tem, czy Arcyksiążę Ma- 
ksymilian przyjmie lub odrzuci koronę Montezumy. 

Dotąd, jak wiadomo, Arcyksiążę wcale nie zacho- 
wywał się odmownie względem propozycyj Almon- 
tego i jego towarzyszy, ale nie dawał także ża- 
dnej odpowiedzi, któraby go zobowięzywała. Dwór 
uważał tę rzecz za zupełnie prywatną sprawę Ar- 
cyksięcia, i nie brał poprzednio na seryo całej tej 
romantycznej przygody. Dopiero teraz, kiedy Zgro- 
madzenie ogłosiło skutek wyborów, zwrócono na 
nią potrzebną uwagę. Trudno przewidzieć, jakie 
postanowienie poweźmie w tym razie rada fami- 
lijna. Opowiadają, że Arcyksiążę Maksymilian 
zawsze jeszcze nie byłby od tego, żeby przyjąć 
przesłane mu „zaproszenie, w czem popierać go 
ma żona jego i ojciec jej król belgijski Leopold. 
List tego ostatniego tyczący się właśnie sprawy 
w mowie będącej, sprawić miał w odpowiednich 
kołach wielkie wrażenie, i bodaj czy nie wpłynął 
na stanowcze postanowienie. 

Faktem jest, że w wysokich i dyplomatycznych 
kołach jednogłośnie potępiający sąd, który dzien- 
niki wiedeńskie o francuzko-meksykańskim proje- 
kcie ztaką wydały bezwzględnością, wywołał nie- 
zadowolenie, którego wcale nie ukrywano. 
Jednak pomimo to sprawa meksykańska nie 
zwrąca na się tak wielkiej uwagi, aby przed nią 
ustąpiły. inne. Przeciwnie kongres frankfurcki za- 
wsze jeszcze góruje nad sy 


Z pod Suwałk 7 sierpnia.. 


Siły wojenne nasze wzrosły w Augustowskiem, 
a wzrosły nić tylko sformowaniem się nowych od- 
działów augustowskich i powiększeniem dawnych, 
lecz także przybyciem kilku hufców z Litwy, mia- 
nówicie z grodzińskiego województwa, które prze- 
szły Niemen aby w naszych okolicach zaopatrzyć 
się w zasoby, gdyż Litwa ogromnie jest zniszezo- 
na przez Moskali, a nadto, wyjąwszy kowieńskie 
województwo, Żmudź i Kurlandyę , trudno w środ- 
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ku Litwy dostać amunicyi i broni. Przybyły tu 
więc z za Niemna oddziały Sędyka, Lubicza i 
Ostrogi (pseudonimy), z Kowieńskiego Kołyski 
(krewny zamordowanego przez Moskali Bolesława 
Kołyski) i hufiec jazdy Kudawskiego zająwszy 
miasto Sereje i okolicę, odpoczęli w niej kilka dni, 
zorganizowali się lepiej, zaopatrzyli w amunicyę 
i pociągli dalej. W chwili gdy zajmowali jeszcze 
okolicę Serej, Moskale w dniu 31 lipca chcieli się 
za nimi przeprawiać przez Niemen blisko miaste- 
czka Balwierzyski, lecz odparci przy przeprawie, 
cofaęli się straciwszy kilkudziesięciu ludzi. 

Trzy dni wprzód bo 28 lipca jeden z oddziałów 
pod dowództwem Szpaka (pseudonim) stoczył 
potyczkę niedaleko kolei żelaznej z Kowna do 
Kitkunen idącej pod Kozłową - Rudą nad rzeczką 
Jura na wschód miasteczka Pliwiszki a na północ 
od Mariampola. Oddział ten dążył dla przerwania 
kolei żelaznej, lecz Moskale zawczasu uwiadomieni 
zastąpili mu drogę przeważnemi bardzo siłami i 
arogodzinaym boju stoczonym z wielką odwagą 
i przytomnością, oddział polski widząc, że nie- 
dopnie swego zamiaru „cofnął się w porządku stra- 
ciwszy 12 poległych, i nieco większą liczbę ran 
nnych, z których jednak 4. pozostawionych na 
placu boja dobili okrutnie Moskale. Za oddziałem 
polskim cofa ającym się w lasy a zasłoniętym łań- 
cuchem tyralierów, nieścigali Moskale. 

Siły polskie tak się w naszem województwie 
wzmogły, iż Moskale ustąpili.z wszystkich komor 
nadgranicznych, jedynie tylko obsadzają znaczną 
załogą wojskową komorę na kolei żelaznej ko- 
wieńsko - królewieckiej w Kibartach naprzeciw Eit- 
kunen przy Wierzbołowie. Na komorze tej jednak 
wojenny moskiewski naczelnik usunął wszystkich 
urzędników. Polaków a zastąpił ich oficerami od 
objeszczyków. Do rozwoju sił polskich w Augu- 
stowskiem przyczynia się się bardzo usposobienie 
ludu wiejskiego, : mianowicie w północnej części 
Augustowskiego, gdzie włościanie pokrewni Żmu- 
dzinom, tłumami spieszą do oddziałów polskich, 
gdy inni zaopatrują je w żywność i pomagają 
czem mogą. Jak w Podlaskiem bardzo liczna 
szlachta zagonowa, w Płockiem Kurpie, tak w na- 
szem województwie włościanie są potężnym ży- 
wiołem zasilającym szeregi polskie, a niepotrzeba 
dodawać, iż cała oŚwieceńsza klasa: właściciele 
ziemscy, księża, mieszczaństwo małych miasteczek, 
oficyaliści z całym zapałem patryotyzmu popierają 
walkę przeciw Moskwie, któryto zapał i do wło- 
ścian w wielu okolicach przeszedł, a w naszem 
województwie, oraz w grodzieńskiem i i kowieńskiem 
oddawna już ich ogarnia. 

Moskale bardzo » wielu włościan uwięzili, sta 
trzymają w więzieniach w Suwałkach, wielu wło 
ścian w domach pozabjjali podejrzywując ich o 
wspieranie powstania w różny sposób, nielicząe 
tych eo pozabijali w walce. W powiecie sejneński 
kilka wsi Moskale spalili i zniszczyli zupełnie; 
wiele ludu wiejskiego wymordowali chcąc terory- 
zmem odstraszyć włościan od brania udziału w 
powstaniu. Lecz okrucieństwa te moskiewskie o- 
brzucając Moskali hańbą, wprost przeciwny spra 
wiły skutek niż oni zamierzali; nienawiść przeciw 
Moskałom coraz silniej objawia się w ludzie wiej- 
skim w naszym województwie i gdyby tylko broń 
była i jaki spokojny zakątek na krótką choć or- 
ganizacyę, znaczny korpus województwo nasze 
wystawićby mogło. 

W kilku powiatach Augustowskiego pograniez- 
nych Litwie, Moskale z takiem samem barbarzyń- 
stwem postępują jak na Litwie: więżą i wywożą 
mnóstwo obywateli, sekwestrują majątki, rabują 
i niszczą wszystkie ruchomości. Wściekły Mura- 
wiew rozciągnął faktycznie swą władzę na te po- 
wiaty, i uwięzionych tak włościan jak i właści 
cieli wiozą Moskale wprost do Kowna i Wilna. 
Naprzykład aresztowanych: Zielińskiego właści- 
ciela Kotowszczyzny, Czarnorudzkiego wójta gmi- 
ny z Leśnietw, dwóch braci Gallerów właścicieli 
Rudkiszek i bardzo wielu innych, odwieżli do Ko- 
wna i tam osadzili w więzieniu, a w części już 
nawet wywieźli na Syberyę. 

Wielkie oburzenie w naszem województwie wy- 
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ski za czynności szkodliwe narodowi. Otóż ten 
dygnitarz przybył 27go lipca z Petersburga koleją 
żelazną do Kibart, a stamtąd do poblizkich Kibe- 
jek i zażądał od dzierżawey, aby natychmiast za- 
płacił ratę dzierżawną, nie słuchając przedstawień 
tegoż, że wojska moskiewskie zrabowały zupełnie 
folwark przed dwoma miesiącami, zabrały Wszy- 
stko zboże i samego jego uwieziły, przeto nie 
tylko nie było z dóbr żadnego. w bieżącym roku 
dochodu, lecz nawet dzierżawca stracił większą 
część swego majątku. Mimo tego p. Huszko nie 
tylko od żądania swego nie odstąpił, lecz poje- 
chawszy do Wierzbołowa wziął stamtąd eskortę 
wojskową, oświadczył, że wszystko co się w Ki- 
bejkach znajduje, a była tam reszta inweniarzy 
dzierżawcy, darowuje wojsku moskiewskiemu i 
kazał samowolnie bez sądu zabierać całą pozo- 
stałą własność dzierżawcy, wynoszącą nierównie 
więcej jak zaległa rata, a samego dzierżawcę u 
więzić. Znalazł się jednak szlachetny oficer rosyj- 
ski, który tego gwałtu wykonać nie chciał, za co 
inni Moskale bardzo się na niego oburzyli. 


Wrocław 12 sierpnia. 


| Kongres książąt niemieckich w Frankforcie, 
postawił Prusy w widocznym ambarasie. Nie mo- 
że bowiem dla gabinetu „berlińskiego być rzeczą 
obojętną, gdy Austrya, pierwsze naczelne państwo 
Związku niemieckiego, robi udzielny krok w spra- 
wie tak ważnej, jaką jest reforma Bundestagu. 
Traktować go z „lJekceważeniem, jak to czyni pra- 
sa półurzędowa i feodalna, zdradza to tylko we- 
wnętrzne niezadowolenie, ale ważności wypadku 
nie zmniejsza. Oświadczyć z pewną dumą, że „Się 
w kongresie książąt nie weźmie udziału, nie jest 
zapewne bez znaczenia ze względu na rezultat 
kongresu; ale taką odpowiedź nie ułatwia mo- 
żności zbliżebia się Prus do Austryi, lecz ja nie- 
zmiernie utrudnia, a w obecnej sytuacyi europej- 
skiej zbliżenie to było dla Prus kwestyą prawie 
żywotną. Pominąwszy ewentualny rezultat kon- 
gresu, sam już wypadek taki, że w Niemczech 
odbędzie się zjazd panujących książąt, w którym 
Prusy nie miały udziału, jest dla nich, nie po- 
wiem upokarzającym, lecz w każdym razie nie- 
miłym. Nie masz bowiem wątpliwości, że wszy- 
scy wezwani członkowie Związku stawią Bię 
w Frankforcie, skoro i książe badeński i książe 
meklenbursko-strelicki, tak blisko z dworem pru- 
skim spokrewnieni, wezwanie przyjęli. Oni nie ma- 
Ją potrzeby rachować się tak skrupulatnie z wzglę- 
dami i stosunkami politycznemi, jak mocarstwo 
pierwszego rzędu. 

Mimo to, powtarzam i w tym liście, że nie 
rozumiem wyłączenia się Prus. Król Wilhelm 
mógł się czuć uraźonym, że go Cesarz austrya- 
cki kładł na równi z innymi panującymi królami 
i książętami w Niemczech. Wszakże forma zapro 
szenia była różna, przez samego cesarza dopeł- 
niona; potem na zachowaniu tajemnicy aż do o- 
statniej chwili zależało może całe udanie się „pro- 
jektu. Głównym jednak powodem do przyjęcia u- 
działa w kongresie, zdaje mi się, był sam inte- 
res Prus, interes moralny i polityczny. Mniemąm 
dziś jeszcze, chociaż przypuszczenie jest dość 
śmiałe, że Prusy zmienią swoje postanowienie. 
Wezwanie następcy tronu do Gastein, jest może 
z myślą tą w związku. 

Zastanawia mię, że cały ten projekt zwołania 
kongresu książąt, przypisywany jest wyłącznie 
pomysłowi Cesarza austryackiego, na który zno- 
szenie się z książętami niemieckiemi nie miały 
żadnego wpływu. Zapomniano całkiem o pobycie 
księcia koburskiego w Wiedniu. Jest rzeczą bar- 
dzo do prawdy podobną, że projekt w owym 
czasie dojrzał. Gazeta Koburgska nie napróżno się 
wtedy, odpowiadając na szyderstwa Kreuzzeitung 
odezwała, że czas pokaże, jakie znaczenie pobyt 
księcia koburgskiego w Wiedniu będzie miał dla 
sprawy niemieckiej. 

Zmaczenie kongresu nie zasługuje na lekcewa- 
żenie. Bardzo być może, że i Francya wiedziała 


wołał czyn dygnitarza dworu moskiewskiego szam- |o projekcie. Być może, że nie jest on bez związku 
belana Aleksandra Huszko, który posiada nie da-|i ze sprawą polską. Albo miałażby to być koali- 
leko Wierzbołowa dobra Kibejki, niegdyś narodo- |cya niemiecka, która wedle potrzeby stanęłaby 
we, a darowane jego rodzinie przez rząd moskiew- | frontem już to przeciw Rosyi i Prusom, już prze- 


ksiądz podnosząc pasek z ogórkami — jest to śro-| z ludem; co się tyczy tłuściuchnej naszej arysto- 5 7 ŁATANIE 04 a a R WWY JO WRN ARE i a a A EC PORODOWA światłych i używających wpływu; tru- 
kracyi, wytuczonej na dobrych prebendach, rozpar- | dno bowiem przypuścić, aby zdania objawione 
tej w stallach kanonicznych, reverendissimusów, |przez niedoświadczoną młodzież, lub przez mni- 
uczonych teologów, którzy Się za granicą na ko-|cha nieobeznanego z praktyką świata, a biorącego 


dek wypróbowany na odszezepieńców — dwadzie- 
ścia pięć w gółkę i katolik gotowy, nawet kate- 


| bizm zgadnie nieucząć się go.— No! no! ale co tam 


u was słychać? dodał. 
— Wszystko dobrze — rzekł jeden. Moskale po- 


obrazek współczesny, narysowany z natury grzebem Sowińskiej zmartwieni, nosy na kwintę, 


przez IB. Bolesławitę 
(w Poznaniu nakładem Żupańskiego 1863). 
K up g 


(Dokończenie). 


a my nasze do góry. 

— Ot i ona zacna niewiasta była pono kalwin- 
ką czy luterką — mruknął ksiądz. Co to za szko- 
da! byliby za nią Bernardyni poszli, i pogrzeb 
dalekoby wyglądał uroczyściej. A gadajcie wy so- 


— Niechże będzie ] pochwalony Jezus-Chrystus! — |bie co chcecie teologowie moi; żaden protestancki 


odezwał się jas 

pokańła sę ni: głowa far ianea oblicze 
łe, $ rumiane; uśmiechnięte. 

jr A! wg i braciszek ! zawołało kilka 

łosów. ; 

z — Na wieki wieków! jak się macie! 


— Dobry wieczór! ; 
— Ozyć zdrów ojczuszku! I zaczęli go obstępy. 


? 
wać, wykrzykując młodzi— a cóż? a CO 
' tu, ale krzepki 
Ojciec Serafin niewielkiego wzrostu, się jażniej 


a na = cyz i jeszcze mu 
r 
s z to tu wielka rada... Sanhedryn jakiś... 
ha? A wezwaliście na pomoc Ducha świętego ? 
Ha! a bez Boga nie, a bez Matki Najświętszej 
Królowej nieba i ziemi i Korony polskiej ani stą- 
pić! ha! a pamiętacie wy o tem? 

— Kiedy między nami, ojcze — odezwał ktoś 
z boku — jest para lutrów i para żydów niewier- 
nych. 


głos we drzwiach i | pastor niepowie tak egzorty, jakby który z nas ją 


u mogiły powiedział... od serca! A byliście słyszę, 
za jednym zachodem i na mogile jenerała, a! fi- 
glarze! aby psikusa Moskwie wyrządzić. 

I począł się śmiać, wziąwszy pod boki. * 

— Ha! i z awanturą — przerwał ktoś — zwy 
ciężyliśmy dwóch kuławych inwalidów, co nam do 
ogródka bronili przystępu, i napędziliśmy strachu 


popowi, co chciał ich powagą swojej brody po- 
pierać. 
— Ot, to dobrze! zaśmiał się Bernardyn — niech- 


że przecie poczują, żeśmy jeszcze niepomarli... 
A z Bogiem zawsze i po bożemu, dzieci kochane! 
a z modlitwą na ustach; bo tylko w imie religii 
zyszczemy lud, a bez ludu nie zrobicie nie. , 

— To się wie! rzekł Młot— i bez was też nie 
nie będzie, księżą kochani. 

— Co się tyczy nas—— odparł, oglądając się O. 
Serafin — powiem: 'wam na ucho, "ale na uszko: 
habity ubogiej braci, sutanny biednych wikaryu- 


— 0! to ich zaraz nawrócimy, oto tem — dodał |szów, wiejski kler, będzie z ojczyzną i z wami i 


smopolitów pod pozorem ortodoksyi kształcili, a 
od wszelkiej swobody ducha uciekają jak djabeł 
od święconej wody... na tych lepiej nie rachajcie. 
, — Beż tych się też obejdziemy, zawołał Młot, 

— My prostaczkowie — kończył O. Serafin — 
wierzym i uczymy wedle słów Chrystusowych; oni 
mędrsi samego Chrystusa biorą na tortury, aby ze 
słów jego tó wyciągnąć, co im potrzeba; a mówią, 
że mają prawo z nauki jego Szyć, eo im się po- 
doba. Więc użyją swej mądrości też przeciwko 
Polsce, jeżełi im będzie z tem dogodniej dla o- 
trzymania beneficyów, prelatur i dobrej zgody 
z Moskwą, która gotówką za sumienie płaci... ale 
cyt! bo gdyby mnie kto posłyszał, zapędziliby do- 
piero nieboraka klechę w mysią dziurę. 

Bernardyn pożegnał obecnych i wymknął się; a 
młodzież też poczęła rozchodzić się, a z weselsze- 
mi twarzami... jakiś promyk nadziei świecił wów 
czas prawie dla wszystkich. 

Tylko Sybirak został pochmurny, popatrzał na 
nich długo i włożywszy czapkę, wysunął się po- 
woli, smutniejszy może niż przyszedł, 

W powyższej scenie spotykamy się z samymi 
ludźmi ruchu; zdanią ich wszystkie w jeden eel 
mierzą — jeden tylko Sybirak wypróbowany cier- 
pieniem, i głębiej zastanawiający się, stawia sła- 
bą opozycyę; refleksye jego choć może trafiają do 
przekonań, nierozbrajają raz powziętego zamiaru. 

Wielka szkoda; że autor w opowieści swojej nie- 
przedstawił analogicznej sceny w obozie obywateli 


a|rzeczy z bezwzględnego punktu widzenia, przyję- 
te być miały bez żadnej modyfikacyi przez cały 
naród. W każdym razie musiała być strona niepo- 
dzielająca tych kieranków prowadzących do wy- 
buchu. nie z braku patryotycznych uczuć, nie w 
duchu samolubnego konserwatyzmu, lecz w duchu 
jej rozumnej zachowawezości, eo sprawy publicznej 
niestawia na hazard gry, nie mając, za sobą choć 
kilka szans, co wreszcie nie mogąc znaleść 
rachunku w środkach, nie spuszcza gię na cud, i 
nie wyzywa Pana Boga, aby go. zrobił. 

Wprawdzie autor w kilku miesiącach ogólnem 
omówieniem starał się scharakteryzować Towa- 
rzystwo rolnicze, leez rzeczywiście rzucił tylko 
przeciw niemu kilka sarkaźmów na potępienie je- 
go nieudolności w obec ruchu ogarniającego „kraj. 
W istocie też rola Towarzystwa skończyła się od 
chwili jak ruch wciskający się we wszystkie sto- 
sunki spółeczne, ubezwładnił je, czyli po prostu 
odjął Towarzystwu możność przewodniczenia. 
Warto było w ożywionych talentem powieściar- 
skim scenach, odmalować nam ścieranie się zdań, 
widoki i sposoby działania w łonie Towarzystwa, 
co byłoby dopełniło całości, i rzuciło mniej jedno- 
stronne światło na koleje tej sprawy. Wiemy, że 
autor zamierzył w powieściach przedstawić dalsze 
dzieje warszawskiego ruchu; tam więc zapewne 
spotkamy się z żywiołem ziemiańskiego: obywatel 


stwa grającym .w niniejszej: powieści rolę zbyt nie- gorąco biorąc do serca jej 


znaczącą, a raczej zbyt nieobywatelską. 
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ciw Francyi? To pewna, że Austrya pamięta o 
sobie, przygotowując się na wszelkie ewentual- 
ności. 


Wowy Jork 24 lipca. 


Wprzód nim niniejsze dojdzie was pismo, wiadome 
wam niezawodnie będzie istnienie małego or- 
ganu polskiego pod nazwą „Echo z Polski“. Wy- 
padki, które się odgrywają 'w kochanej naszej oj- 
czyznie, obszar kraju, w którym jesteśmy rozpro- 
szeni, natłok wypadków tutejszych przepełniają - 
cych dzienniki krajowe, nareszcie chęć zadość 
uczynienia żądaniom Rodaków naszych, zobowią- 
zały Centrałny Komitet Polski, pomimo licznych 
przeszkód, jako to braku ezcionek kreskowanych 
i drukarza Polaka, przedsięwziąść pracę, która, 
aczkolwiek mała, spodziewa się oddać przysługę 
tułaczom polskim. Mały format owego pisma zmu- 
sił nas do ścisłego ograniczenia redakcyi, oddaje 
się bowiem ściśle już to manifestacyom ludu tu- 
tejszego dla sprawy naszej, już to publikacyi zna- 
czniejszych walk na — świetej ziemi. 

Z numeru 5go Echa z Polski dowiedzieć się 
można o ruchu izraelitów. polskich. Z chlubą przy- 
znać musimy, że nie zawiedli oczekiwania nasze- 
go. Są to prawdziwi Polacy i serdecznie kochają 
Ojezyznę swoją. Ich sąd o rzeczach jest sprawie- 
dliwy, ich patrotyzm wzorowy, ich dążności chwa- 
lebne i jeżeli Bóg pobłogosławi ich usiłowaniom, 
moglibyśmy wróżyć obfite owoce z ich prae; jest 
ich tu bowiem w mieście przeszło 5000 z Polski. 
Szezególniej okazują sympatyę starozakonni z Kra- 
kowa i Kongresówki. Na odgłos oręża na polskiej 
ziemi, jakoby elektryczną iskrą ożył wszędzie duch 
polski; gdyż niema zakątka w Stanach Zjednocz, 
z któregobyśmy nie odebrali już licznych dowo- 
dów patryotyzma, gotowości popierania usiłowań 
naszych, jak również przyjścia z ofiarą na ołtarz 
Ojczyzny; i gdyby nie ta samobójcza wojna, któ- 
ra od lat trzech niszczy tę piękną krainę, mogła- 
by Polska spodziewać się silnej i skutecznej sym- 
patyi od rodaków Waszingtonu, za których wol- 
tej Kościuszko walczył, a Puławski życie po- 
ożył 

Pomimo silnej wiary, że ostatecznie Północ try- 
umfować będzie, z boleścią serca widzimy niepo- 
trzebne przedłużanie się tej walki, która z energią 
i większym talentem prowadzona, ,powinnaby już 
być zakończoną. Nieszczęście, że na Północy jest 
silny element zwany partyą demokratyczną, lecz 
nie w naszem znaczeniu tego wyrazu; są oni za 
Południem, za utrzymaniem niewoli, za konserwa- 
tyzmem (jak by to zgadzało się z naturą rządu 
wolnego). Ci to wsteczno-despotyczni demokraci 
stoją wszystkim usiłowaniom rządu na przeszko- 
dzie—czego dowodem ostatni bunt motłochu nowo- 
jorskiego. Wzdryga się natura na samo wspomnie- 
nie okrucieństw, mordów i grabieży przez pluga- 
wych obywateli. naszego miasta dokonanych. 

Powodem były rozmaite interpretacye nowego 
prawa, które zapadło względem poboru. Bezwąt- 
pienia w kraju republikańskim, w kraju, gdzie 
człowiek się mami równością w oblicza prawa, 
podobna klauzula nie powinna mieć miejsca , ale 
zarówno w kraju, gdzie głos ludu rządzi, zabój- 
stwa, tortury niewinnych ofiar i grabież wśród 
dnia pod pretekstem opozycyi ludowej, także nie 
powinny się zdarzać. 

Oprócz milionów dolarów, które z dymem po- 
szły w górę, a co samo byłoby dostatecznem, aby 
wieczną wzgardą okryć naczelników tego buntu; 
cóż dopiero gdy się świat dowie, że niewinnych, bez- 
bronnych , nieszczęśliwych , upośledzonych przez 
samą naturę brutalsko zabijano, wieszano a nawet 
żyweem palono, niedołężnych starców w rzekę 
rzucano, jednemu podobno po indyjsku perukę 
żywcem zdarto'! 

Oto podpora partyi demokratycznej, którą na , 
szczęście innych narodowości arcybiskup Huges 
przyznał jako swoją Irlandzką trzodę. Wstyd, wie- 
czna hańba dła tego narodu, który stał się ua- 
rzędziem podłych polityków, jak tłuszcza ciemna 
na Litwie, Wołyniu i Podolu staje się narzędziem 
caratu. Nasz gubernator popierając żądanie tego 
motłochu , aby prezydent odwołał pobór, powiada, 
że w razie przeciwnym każda służąca (Irlandka ery: ABE." SHOE nowa OW ROA COOK RADO ET EEMIKIÓWZOWÓOKE 100 6 ad ak 


Dla dopełnienia przeglądu tych historycznych 
obrazków, niech nam wolno będzie przytoczyć je- 
den z najpiękniejszych ustępów, w którym uczucie 
matki robi bohaterką prostą kobietę. Serce ludz- 
kie zawsze to najbogatszą kopalnia; kto umie 
w niem czerpać, ten prawdziwie tworzy. 

Stara Jędrzejowa dowiedziawszy się, że ranne- 
go jej syna w dniu 27 lutego, wzięto do cytadeli, 
pospieszyła do Resursy, gdzie zasiadała władza 
wyszła z łona ludu. 

Stara owocarka łatwo dobiła się do sali, w któ- 
rej kilku zmęczonych nocą bezsenną ludzi sie- 
działo u stołu: duchowny, izraelita, kupiec i oby- 
watel. 

— Panowie, ratujcie! zawołała od progu, z wy- 
mową serca, najmniej wymownym przychodzącą 
z bołeścią razem. — Chowacie umarłych, ocalajcie 
żywych; to pilkiejnue jeszcze... Oddajcie. mi syna! 
oddajcie mi syna! 

— Cóż się stało z synem pani? — spytał du- 
chowny. 

śż y panie! „posłuchaj, tyś kapłan... Ci panowie 
może są ojeami, pojmą... Ją mam jednego, jedy- 
nego syna. Na starem mieście rąbnął go žandarm: 
zraniony ciężko, krwi stracił ogromnie ; a wczoraj 
zerwał się z łóżka ną strzały i poleciał i iranny dru- 
gi raz... Ja niewiem; ludzie mówią, że gó do cy- 
tadeli powiekli.,, Dwa razy ranny, czyż jeszeze 
więzić go potrzeba ? Czyż jeszcze dla nich jest 
straszny ? 

Panowie! uwolnijcie-go, uwołnijcie! 

Wszyscy przytomni obstąpili płaczącą matkę; 


prośbę, natychmiast 
zapisano nazwisko. 


å 


CZAS z Piątku 14 Sietpnia 1868. 


podpali dom swego pana: oto jest nowa myśl rzu. 
eana wpośród pospólstwa przez naczelnika nasze- 
go stanu, naturalnie z żarliwością pochwyconą ona 
będzie przez pospólstwo i z przyszłym buntem mo- 
żemy się spodziewać nowych okrucieństw. 

Czyż można się dziwić, że rząd nie uiszcza się 
z większą szybkością ? 


Wieđeń 12 sierpnia.. Półurzędowa Wiener 
Abendpost znów zabrała głos w sprawie kongresu 
frankfurekiego. Jestto poniekąd odpowiedź naoświad- 
czenie pruskie, że kwestya reformy Związku po- 
winna najpierw stanowić przedmiot dyskusyi ludzi 
fachowych, a zatem konferencyi ministrów, zanim 
coś stanowczego postanowić o niej mogą monar- 
chowie. Wiener Abendpost między innemi w te 
odzywa się słowa: 

„Oświadczenia przystąpienia do kongresu mo- 
narehów coraz są liczniejsze, a ubolewaniem. na- 
pelnia nas zwlekanie Prus, ponieważ zawsze je- 
szcze spodziewać się mogliśmy, że zgromadzenie 
monarehów i reprezentantów wolnych miast nie- 
mieckich z wyjątkiem może Danii i Niderlandów, 
będzie pełnem.* 

Dalej zwraca się półurzędowy organ przeciw 
dziennikom pruskim, poczem kończy swój arty- 
kuł następującemi uwagami: „Od monarchów nie- 
mieckich to zależy, aby się zgodzili na. postano- 
- wienia, które właśnie jako niewzruszona podsta- 
wa służyć mogą i powinuy porozumieniu się wzglę- 
dem szczegółów. Wspaniałomyślaa  inicyatywa, 
którą uczynił Cesarz JMć, jest tylko częścią tej, 
której spodziewamy się po wspólnem działaniu 
wszystkich jego sprzymierzeńców: I dla tego ni- 
gdy nie przestaniemy spodziewać się i życzyć so- 
bie przystąpienia Prus, a gdyby nawet tymczaso- 
wo miejsce ich w radzie monarchów próźnem po- 
zostało, to przecież nie, będzie niem. zawsze. Dy- 
plomacya i ministeryalizm w obec teraźniejszego 
stanu sprawy tylko. pobocznymi są czynnikami. 
Chociaż bardzo jesteśmy zadowoleni z najzupeł- 
niejszej zgody naszych mężów stanu co: do tej 
sprawy, przecież największą wartość do tego przy- 
więzujemy, że myśl praktycznego jej traktowania 
wyszła od samego Cesarzą.. On to uważał za rzecz 
jedynie odpowiednią celowi, ażeby monarchowie 
zgodzili się między sobą, a przez twórcze: „stań 
się” wprowadzili w życie reformę Związku. Pra- 
wdziwość tego pojmowania rzeczy, nie podlega we- 
dług naszego zdania żadnej wątpliwości, idla tego 
teraz chodzi o to, ażeby z ochoczem postanowie: 
ua! wejść na drogę, która jedynie prowadzi do 
celu. 

Według Pressy oczekują w Wiedniu. odpowiedzi 
króla pruskiego na list Cesarza JMci, który adju- 
tant cesarski /go oddał w Gastein królowi. Od: 
powiedź ta jutro ma tu nadejść. 

O podróży Cesarza podają dzienniki wiedeńskie 
następujące szczegóły: We. czwartek wieczorem 
wyjedzie Cesarz z Wiednia, a w. poniedziałek 
w wieczór opuści Frankfurt, Towarzyszyć ma, jak 
już przedtem donoszono, w tej podróży hr. Rech- 
berg, eo dla tego Presse podnosi, że proszono mo- 
narchów niemieckich za pośrednictwem ich tutej- 
szych posłów, ażeby każdy miał ze sobą w Frank- 
furcie swego ministra spraw. zagranicznych. 

Ze spraw wewnętrznych austryackich zajmuje 
uwagę dzienników sejm siedmiogrodzki. Zdając 
w poprzednich numerach pisma naszego sprawę 
z jego czynności, wspomnieliśmy już o uchwale 
adresu jako odpowiedzin a reskrypt królewski, któ 
rym sejm zagajono. W celu ułożenia adresu, wy- 
sadzono z łona sejmu komisyą, która wypraco- 
wawszy projekt adresu, podała go już pod obra- 
dy Izby.. Podajemy tu treść rzeczonego adresu, 
którego autorem jest poseł Rannicher. . Napisano 
go po niemiecku a zarazem. przetłómaczono na 
języki węgierski i wołoski. Adres ten jest wier- 
nem echem królewskiego reskryptu,a mniej więcej 
taki w nim tok myśli. Wskazawszy na to, że kraj 
boleśnie czuł przez długi czas brąk konstytucyi 
opierającej się o grunt historyczny, adres uznaje, 
że podczas kiedy przykre stosunki ciężyły na kra- 
ju, pod opieką przywróconego porządku, otrzymał 
kraj wiele ważnych nadań, jako to: równość 
wszystkich obywateli kraju w obliczu prawa, uzna- 
nie prawne wszystkich wyznań, przystęp do urzę: 
dów bez różnicy stanu i urodzenia, równe podat- 
ki i równy obowiązek służby wojskowej. Miesz: 
kańcy Siedmiogrodu powitali postanowienie JCMei 
nadania swym ludom. konstytucyi, jako czyn zba- 
wienny, i uznają tak dyplom październikowy, ja- 
koteż 1 patent z lutego za konstytucyą państwa, 
Siedmiogród przejęty jest z powodu nadania tych 
konstytucyjnych ustaw uczuciem: wdzięczności i 
radości, nie tylko dla tego, że na nowo przywró- 
cono mu prawo wewnętrznego ustawodawstwa, ale 
także ztej przyczyny, że odtąd będzie powołany 
do brania udziału w obradach nad wspólnemi spra- 
wami państwa w patryotycznej spółce wraz z licz- 
nymi bratniemi ludami, | 

Znaczna większość kraju przywiązuje wielką 
wartość do kilkuwiekowej udzielności Siedmiogro- 
du, jako osobnego  niezawisłego członka węgier- 


— Idź pani— rzekł duchowny— idź i bądż spo- 
kojną;. syna jej wyprosim, uwolnim; dajcie nam 
na to tylko trochę czasu. 

— Ależ każda chwila niepewności dla mnie, to 
śmierć, to męczarnia! : f 

— Bądź pani pewna— dodał drugi— że będzie- 
my się starali oszczędzić jej każdą chwilę; zrobi- 
my wszystko co jest. W naszej mocy. Niestety! moc 
to nie wielka! 

— Jakto, nie wielka, mówicie?! przerwała Ję- 
drzejowa. Poparci pięciu trupami, jesteście silni 
jak śmierć i męczeństwo!— «|. 

Wielkie to słowa i godne najpiękniejszych słów 
Spartanek i Rzymianek. ; ' 

Autor prawdziwie był natchniony kiedy na sce- 
nę wyprowadził Jędrzejowę; jakoż nieskończył na 
tem i pokazał nam ją u bram cytadeli. Serce mat- 
ki nie lada czem da się uspokoić. l 

„U wrót zatrzymała ją straż — nie wolno było 
wchodzić, bo lękano się wszystkiego. Dzicz stała 
trochę napiła u mostu i śmiała się z przybywają. 

cych, z okrucieństwem, z naigrawaniem, którem 
człowiek potrafił przewyższyć źwierze. 

„Rozdziera lew ale się niepastwi nad ofiarą. 

„W tem gdy biedna Jędrzejowa kręci się u wnij- 
ścia, nadbiegła doróżka z urzędnikami. W jednym 
z mich poznała tego, który robił rewizyę w miesz- 
kaniu jej syna. Rzuciła się ku niemu. 

— A panie! tam jest syn mój! ` 

— Aha! wpani już wiesz gdzie jest? Łatwo 
się było domyśleć, że prędzej czy później musi się 
tu dostać. i ; 

— Dwa razy ranny! 


skiej korony, i dla tego zgodnie-z oświadczeniem 
w reskrypcie królewskim zawartem, nie może u- 
ważać uchwalonej w r. 1848 unii za akt, któryby 
z zupełną prawomoenością przyszedł był do skutku. 

Wydanie nowej tymezasowej ustawy wyborczej 
różniącej się od ustawy z r. 1791 adres uznaję 
za usprawiedliwione obecnemi stosunkami. Dalej 
wyrażona jest ndzieja, że szezerze połączonym a 
przez zgodę wzmocnionym siłom uda się dokonać 
szczęśliwie trudnego zadania, 

Tem żywszem jest ubolewanie, że z niektórych o- 
kręgów wyborczych zastępcy, których naród wybrał, 
nie przybyli do sejmu, tudzież że z pomiędzy owych 
znakomitych mężów, których w zaufaniu swem mo- 
narcha powołał, niewszysey poszli zatem monarszem 
wezwaniem. Cbociaż reprezentacya kraju nie wi- 
dzi w tem przeszkody do zajęcia się swemi pra- 
cami, przecież brak pewnej liczby patryotów z po 
między narodów bratnich boleśnie dotyka. 

Przedłożony sejmowi dokument abdykacyjny 
sejm bierze do wiadomości i polega zupełnie na 
jego wiarogodności. Co do wpisania dyplomu paź- 
dziernikowego i patentu z lutego w. księgę ustaw 
krajowych, sejm oświadcza gotowość do wypra- 
cowania w tym względzie osobnego artykułu i 
przedłożenia go do sankcyi JOMości. W dalszym 
ciągu mówi projekt o dyplomie Cesarza Leopolda, 
uznaje sumienność i rzetelność. monarchy, wyra- 
żoną w odpowiednich miejscach królewskiego re- 
skryptu, a wskazując na zmianę, jakiej doznał 
dyplom w skutek trzeciego artykułu z r. 1744, 
podnosi zarazem tę okoliczność, że dyplom ma dla 
Siedmiogrodu: główny. charakter uroczystego i nie- 
odwołalnego publicznego traktatu. Dla tego też 
kraj bardzo jest z tego zadowolony, że reskrypt 
królewski zapewnia o wydaniu nowego uroczyste- 
go dyplomu, a zarazem chociaż przypuszcza, że 
wykonanie. wielu postanowień leopoldyńskiego dy- 
plomu stało się niemożliwem i dawnego zwyczaju 
względem niego zachować nie można, przecież 
istota dyplomu nie nie uróni ze swego znaczenia 
pod względem prawa publicznego. 

W końcu projekt adresu zapewnia, że sejm śpie- 
sznie się zajmie swemi, pracami i starać się bę- 
dzie, aby odpowiedział oczekiwaniu , które kraj i 
państwo do jego czynności. przywiązują; sejm bo- 
wiem czuję to. wraz z JCMością, że zadanie, acz- 
kolwiek trudne, przecież musi być załatwionem. 

Sprawozdawca. komisyi adresowej, poseł Ranni- 
cher rozpoczął swe sprawozdanie mową, której 
treść główną podaje Presse według telegramu do 
Pest. Lloyd przesłanego. Projekt adresu, powiada 
referent, nie jest czezem echem reskrypta; dłużej 
aniżeli potrzeba, niemamy konstytucyi: utraty praw 
nie znamy. Kwestyą unii pojmował wydział tak 
samo jak i reskrypt królewski. Nowa ustawa wy- 
borcza odpowiada wszystkim interesom; konstytu- 
cya państwa jest korzyścią dla Siedmiogrodu, przy- 
jęcie jej pomiędzy ustawy krajowe Siedmiogrodu 
jest postulatem politycznej konieczności i broni 
raniejsze Judy od ucisku większych. Wspólreferent 
karita oświadczył, że. Wołosi stoją na gruncie hi- 
storycznym i chex zatrzymać jego podstawę dy- 
plom leopoldyński, jednak tylko z odmianami, któ- 
rych domagają się wszechmocność czasu i wola 
monarchy. 

Dzienniki wiedeńskie donosiły przed kilkoma dnia. 
mi o zmianach zaprowadzonych wsposobie meldo- 
wania się do posłuchania u J. C. Mości. Powodem 
do tego miała być ta okoliezność, że jakiś petent, 
wyrobił sobie posłuchanie pod obcem nazwiskiem. 
W skutek zmian rzeczonych mie może zgłaszać 
się przez osobę trzecią w gabinecie sekretary- 
atu, tylko osobiście wykazać się potrzebnemi le- 
gitymacyami i prośbą, z którą chce się udać na 
posłuchanie. Prócz. tego nikt niemoże przed upły- 
wem roku zgłaszać się po raz drugi do audyen- 
cyi, chyba żeby nadzwyczajne okoliczności za po- 
wtórnem pozwoleniem audeneyi przemawiały. Z po- 
wodu tej przez dzienniki podanej wiadomości 
Wiener Abendpost następującą robi uwagę: JOMość 
pozwala każdemu poddanemu bez wyjątku zbli- 
żać się do tronu. Tylko w razie jeśli ktoś w ja- 
kiejś sprawie był na audencyi u JCMości, a spra: 
wa ta przez. Cesarza została już rozstrzygniętą, 
staje się natręctwem udawanie się powtórne na po- 
słuchanie w tej samej sprawie. Ze- względu: na 
wypadek, że. ktoś pod obcem nazwiskiem przybył 
na. posłuchanie, nie zaszła potrzeba zaprowadza- 
pia zmian w dotychezasowym trybie zapisywania 
się do audyencyi w e. k. gabinecie. Są wypadki, 
gdzie osoby pięć lub sześć razy w jednym roku 
bywają na. posłuchaniu, bo za każdym razem 
z innego rodzaju występowały prośbą. 


iórólestweo Polskie. 


W trzecim numerze półurzędowego dziennika 
Niepodległość wydanym 4g9-t. m. w Warszawie, 
jest druga część dobrze napisanego artykułu: „Pol- 
ska i sześć propozycyj,* którego część pierwszą 
ogłoszeną w lym numerze Niepodległości, powtó- 
rzyliśmy dawniej w wyjątkach. Jakkolwiek i w 
pierwszej i drugiej części artykułu: są te myśli i 
uwagi, jakie wraz z innemi dziennikami polskie- 


— Mzkoda, że tylko ranny— odparł bezduszny 
człowiek— bo pociechy: z niego spodziewać się nie- 
możesz. l ) ipf 

„Na te słowa odstąpiła Jędrzejowa; okrucień- 
stwo urzędnika zamknęło jej usta, poczuła, że pro- 
sić takiego szatana o litość, byłoby występkiem. 

„Urzędnik poczuł także, że zaszedł daleko, że 
w imie władzy którą piastował, obrażał najświę- 
taze uczucia macierzyńskie— zmięszał się. 

— Jakże pani wiesz, że jest ranny ?— zapytał 
powolniej. 

Kobieta już mu nie nieodpowiedziała ; pojęła, że 
mówić z taką istotą, było to odzywać się do ścia- 
ny. — Urzędnik zawstydził się; kto wie, może 
wpłynął nań stan ogóloy rzeczy i myśl o tem, że 
naród i ból jego sam nawet rząd poszanował, zda- 
jąc mu ehwilowo władzę, której sam nieumiał pia- 
stować. 

— Ale eóżto się pani gniewasz = rzekł wido- 
cznie skłopotany, usiłując za pierwsze swe gru- 
biaństwo opłacić grzecznością; mówże pani, nie- 
wiem, ale mógłbym jej przecie może coś po- 
módz. 

„Jędrzejowa spojrzała na niego z gniewem stra- 
sznym. 

— Słuchaj — rzekła — ja niewiem ktoś ty jest, 
ale nie niecheę od ciebie, niemasz serca ludzkie- 
go; zraniłeś matkę i uczucie które sam Bóg sza- 
nować przykazał. Jeżeli masz ojca i matkę, oni 
cię kiedyś odepchną; jeżeli masz dzieci, one się 
ciebie wyprą.. 

Słyszysz, boleścią zesłaną mi od Boga przekli- 
nam cię; niech zginie syn mój, a krew jego na 


Stracone trudy !.... 

* Napróżno też hr. Russell starał się przekonać 
księcia Gorczakowa, że trwałość, skuteczność i 
bezpieczeństwo rządów, zarówno jak: bezpieczeń- 
stwo narodów i pokój spółeczny, potrzebują opar- 
cia na dwóch kardynalnych podstawach: 1) na 
pogodzenin zasad rządzenia z uczuciami narodu, 
2) na przewadze danej prawu nad arbitralnością. 

Nie chcemy tu badać, o ile gystem łupieztwa, 
przewrotności i gwałtu, przyjęty przez rząd mo- 
skiewski za- prawidło postępowania, godzi się z u- 
czuciem narodu moskiewskiego, i czyli odstąpienie 
od tego systemu, zamiast wzmocnić, nie osłabiłoby 
raczej rządu, opartego na fałszu i samowoli, która 
w tym systemie zastępuje miejsce samego prawa 
i nie potrzebuje o pierwszeństwo z niem się roz- 
pierać. Š 

To pewna, że Moskwa mie odniesie moralnej 
korzyści z odebranej nauki. Przedstawienia mocarstw 
chybią celu, głównie z powodu, że założeniom tak 
jasno wypowiedzianyra w nocie angielskiej nie od- 
powiadają wyciągnięte z niej wnioski, 

Z przytoczonych dopiero założeń, w zastosowa- 
niu do Polski, ten jeden tylko dałby się konse- 
kwentnie wyprowadzić wniosek, że panowanie mó: 
skiewskie w Polsce, w interesie publicznego bez- 
pieczeństwa, w interesie społecznego pokoju Eu- 
ropy, jak najprędzej ustaćby powinno. 

Propozycye mocarstw cofają się przed tą osta- 
teczną, lecz nieodwołalną konsekwencyą, i utrzy- 
mują zasadę panowania moskiewskiego w Polsce, 
na Litwie i Rusi. To stanowi ich główną i zasa- 
dniczą wadę, która jest powodem, że ich przyjęcie 
przenigdy mie mogłoby posłużyć do zapewnienia 
pokoju Polsce, a bezpieczeństwa Europie. 

Jak pogodzić panowanie moskiewskie z owemi 
dwoma kardynalnemi warunkami dobrego i trwa- 
łego rządu, które gabinet angielski z taką godno- 
ścią i otwartością w oezy Moskwie wypowiada? 

Rząd najezdniczy moskiewski, jakiebykolwiek 
na chwilę zdołał przybrać pozory, czy to obłudę 
Aleksandra Igo, czy dzikość Mikołaja, czy nieza- 
radność do okrucieństwa prowadzącą Aleksandra 
Igo, zawsze byłby rządem najprzeciwniejszym u- 
ezucióm narodu, a oparty na przywłaszczeniu, in- 
nych jak w dowolności nie znajdzie środków. 

Lat 70 usadowienia się rządu moskiewskiego 
w Polsce, w niezem nie zbliżyło do nas najezdz- 
ców, lecz tylko rozżarzyło wzajemnej nienawiści 
uczucie, większe dziś nierównie aniżeli w samej 
chwili zaboru, większe aniżeli przed 30lu jeszcze 
laty. Dyplomacya mocarstw nie traci nadziei, lub 
nie chce wyznać, że ją traci, załatwienia kwestyi 


polskiej przez polubowne z Moskwą układy, i pro-, 


ponuje poszukiwanie rozwiązania tej kwestyi na 
drodze rokowań, które nie załatwiły jej na kon- 
gresie wiedeńskim, choć przekonanie juź wówczas 
było o jej pierwszorzędnej i z żadną inną kwe- 
styą nie dającej się porównać: ważności. 

Za podstawę narad chce przyjąć niektóre z po- 
między tak nmiedostatecznych stypulacyj traktatu 
wiedeńskiego, a nawet może zgodzić się na ogra- 
niezenie dyplomatycznej kwestyi o Polskę do Kon- 
gresówki, podezas, kiedy krew nasza na całej prze- 
strzeni kraju polskiego pod zaborem moskiewskim 
się leje, a najobficiej tam, gdzie wróg chciałby u- 
trzymać wymykające mu się z ręki panowanie, 
choćby kosztem zupełnego odstąpienia Kongresó- 
wki, która sama, odcięta od innych prowincyj pol- 
skich i po ich zniszczeniu przez Moskwę, byłaby 
skazaną na niechybna, choć powolną może, za- 
glade... 

Miałyżby mocarstwa nam przychylne chwilę uro- 
czystą dzisiejszej walki uważać za stosowną do 
przedsięwzięcia rewizyi traktatów wiedeńskich na 
korzyść Moskwy, a na niekorzyść naszą; tych tra. 
ktatów, które sama Moskwa na każdym punkcie 
podarła, choć w znacznej części jej własnem one 
są dziełem i dowodem zręczności w pozyskaniu co- 
raz nowych dzierżaw polskiego kraju? W- chwili, 
kiedy Moskwa w prowineyach zabranych prowadzi 
bezprzykładną w jej własnych niemal dziejąch 
wojnę wytępienia, niosąc: zagładę religii, oświacie 
i wszystkim cywilizacyjnym elementom, wszystkie: 
mu eo jest szlachetnem, chlubnem, cenionem; mia- 


lyżby mocarstwa udzielać jej swego moralnego; 


poparcia w tem dziele, przystając do układów o 
Polskę z pominięciem zastrzeżonych nawet w nie- 
przyjaznych nam traktatach wiedeńskich praw da- 
wnym: prowineyom polskim do narodowości ?.... 
Lecz zastanówmy się meco bliżej, o ile pró- 
gram mocarstw, streszczony w 6 punktach, mają- 
cych służyć za podstawę projektowanych rokowań, 
odpowiada potrzebom Polski i tym kardynalnym 


łowy wasze, potwory! , 

x Mimo pyt rar biórokrata pobladł jak chu- 
sta ; drzał, belkotał, przekleństwo to brzmiało w je- 
go uszach jak wyrok nieodwołalny. Kręcił się i u- 
siłował uśmiechać, ale wargi mu posiniały a oczy 
pobladły. 

„Jędrzejowa wyglądała bohatersko. 

-~ $łagi bezdusznych— wołała — będziecie prze- 
klęci; niech wasza starość spłynie w osamotnie- 
niu, niech konanie ciężkie przedłuży się w opu- 
szczepiu, na pustyni — nieznaliście ludzi , niechaj 
was Świat niezna... bądźcie przeklęci! bądźcie prze- 
klęci..* < 

Drzędnik spiorunowany przekleństwem matki, 
poszedł do cytadeli, syna Jej odszukał, i kazał 
natychmiast uwolnić. Siłą ducha można tak samo 
pokonywać potwory jak siłą miecza, Ta scena 
tłomaczy w części naturę obecnego powstania... 

Mogłibyśmy kilka jeszeze ustępów podać z tej 
zajmującej: książki, lecz wolimy czytelników ode- 
słać do źródła, tem więcej, że w oderwaniu nie się 
tak niewyda jak w całości. 


— o ED 


WIADOMOŚĆ HISTORYCZNA 


o Hymnie 


„BOGARODZICA.* 


Hymn „Bogarodzica“ jest najdawniejszym 


warunkom dobrego rządu, o jakich mówi w swej 
depeszy hrabia Russell. ; 

Amnestya!— Oto pierwszy warunek, mający 
połączyć. losy wszystkich prowincyj polskich, ceną 
krwi i mienia dobijających się dziś swego bytu. 

Puszczenie w niepamięć przeszłości! 

Czyliż naród polski, przed półrokiem. bezbronny 
jeszcze, po to porwał się do rozpaczliwej walki, 
aby mu dziś, po tylu krwawych . wojnach zapo- 
mniano, że nie chee przestać być narodem ? 

Nikt jak Moskwa życzyć sobie nie może, żeby 
zapomnianą była przeszłość, jej polityczne i spo- 
łeczne zbrodnie. 

Amnestya miałaby znów pokryć” niepamięcią 
wszystkie cierpienia i poświęcenia narodu, wszy- 
stką krew z jego serca wytoczoną, wszystkie łzy 
niewinnych ofiar, ruinę mienia, zbezczeszczone oł- 
tarze, i to. wszystko— aby. przywłaszczyciel, spra- 
wca tylu ran nam zadanych, mógł: spokojnie uży- 
wać owocu swego podstępu i gwałtu! Ą 

Jakaż amnestya powróci nam pomordowanych 
obywateli, styrane ich po lochach więziennych si- 
ły, wycierpiane katusze, spokojność i podpory ro- 
dzinom wydartą? qol 

Czy zasada amnestyi obejmie zwrot publicznej 
i prywatnej własności, oddanej od lat 30tu, a na- 
wet i więcej, na pastwę ulegalizowanego rabunku, 
lecz dziś uorganizowanego z taką cyniczną i prze- 
zorną pieczołowitością, że najobojętniejszych w Eu- 
ropie jest podziwem? =«ss $ g ia 

Czy amnestya powróci. skonfiskowane. majątki 
tysiącom -rodzin polskich, litewskich i ruskich, wy- 
dziedziczonych przez Cara za przywiązanie do oj- 
czystej ziemi ich przodków, którzy carskim pod- 
padli wyrokom ? i 

Czy amnestyą powróci wydarte krajowi fundu- 
sze, użyte w celach wynarodowienia i podkopania 
pomyślności kraju ? 3 > 

Czy- wróci fundusze odjęte celom. szerzenia o- 
światy, lub zabrane duchowieństwa wbrew uro- 
czystych zaręczeń ? 
> Czy: wróci zniszczone i: zrabowane narodowe 
pamiątki historyi i . oświaty, nagromadzone w Di- 
bliotękach i zbiorach dotkniętych ręką najazdu? 

Czy wróci dobra narodowe, roztrwonione dla 
spanoszenia wyrzutków i zauszników, którzy je 
przyjęli pod tak obelżywym dla kraju warunkiem, 
że do ostatnich pokoleń religią i: uczuciami pozo- 
staną obcemi tej ziemi, z której; $więtokradzkie 
ciągną zyski? 3 ; 

Czy wróci amnestya grosz składkowy wysłużo: 
nych urzędników, na zaopatrzenie starości i siero 
ctwa odłożony, a którym pokrywają się zbytki 
moskiewskich jenerałów w odległych guberniach 
moskiewskiego carstwa ? 

Czy wróci wysłaną z całej przestrzeni kraju przez 
komisye rekruckie i śledcze, cenę krwi i ciała o- 
fiar, chwytanych jedynie w celach zysku, uprawnio- 
nego ogólnym systemem łupieztwa ? 

Czy wróci haracz, przez tyle lat w Polsce, na 
Litwie i Rusi opłacany zbirom moskiewskim ? 

Czy amnestya odbuduje zburzone miasta, któ: 
rych mieszkańcy dzikości. moskiewskiej. niewinną 
padli ofiarą? Czy odbuduje wsie i folwarki, z zie- 
mią zrównane, na mocy znanych Murawiewa roz- 
porządzeń taką karę naznaczających za udzielenie 
powstańcom łudzkiej pomocy, jadła i napoju ? Czy 
wróci własność, na mocy tych rozporządzeń za- 
braną, za chwilowe wydalenie się z miejsca poby- 


|tu, lub: nawet- bez innej winy, jeżeliby się tylko. 


znależli dość ehciwi współmieszkańcy, którzyby, 
pod pozorem podejrzenia chcieli kogoś oddać na 
pastwę- władzom moskiewskim, a sami jego do- 
bytek zagrabić! 

Zaprawdę! nie w amnestyi moskiewskiej nasza 
zasłona przed ostatnią ruiną i potarganiem wszy- 
stkich węzłów społecznych, ale w uezuciu religij- 
nem naszego, na tyle szatańskich pokus wysta- 
wionego ludu. ETE ' 

Czy amnestya wróci chudobę biednych włościan 
litewskich, którzy ją stracili na korzyść moskiew- 
skich osiedleńców, za odmówienie posługi wyda- 
wania swoich współbraci? 

Czy odbuduje zburzone domy. i pomyślność ro- 
dzin na Rusi, oddanych ma pastwę rozporządzeń 
kijowskiego prokonsula, który, pragnąc urządzić 
rzeź ogólna klas oświeceńszych, troskliwie naprzód 
obmyślił, jaka część "własności wiedobitków ma się 
dostać piądrującym /kozakom, jaka tak zwanemu 
regularnemu wojsku, a jaka wieśniakom, pod ba- 
gnetami moskiewskiemi do uczestniczenia w ra- 
bunku pędzonym ? bou fs 

Czy amnestya powróci pomyślność kwitnącym 
niegdyś oświatą i bogactwem prowincyom, które 
Murawiew (jak: to sam z zimną krwią eynizmu w 
swych edyktach wyznaje, równie jak jego kijow- 
ski kolega) 'położył sobie za zadanie przyprowa- 


rzenie ż lochów więziennych wypuszczóońym dotąd 
nie został. Zapomnianoż tę, jaką poufnie na kon- 
ferencyach w Paryżu zapowiadał hr. Orłow, wy- 
stawiając carską wspaniałomyślność, a którą car 
w Warszawie własnemi usty* obwieścił w słowach: | 
„ćhcę, żeby przyszłość wasza poszła w niepamięć. 
Jeśli się poważycie o. niej marzyć, będę :sięcgro- 
żył, bo umiem się srożyć!* . sialażawd 
Było dotąd Moskwy obyczajem, u nas aż” na- 
zbyt pamiętnym i znanym, wielkie uroczystości 
carskiego dworu uświetniać na cały świat ogła- 
szanemi amnestyami, i oby wszystkim narodom 
ujawnić wielkość carskiej łaski, która się liczbą 
jej ueżestników* mierzyła, chwytano naprzód ta- 


kich, co nawet przeciw moskiewskim kodeksom 
żadnej nie dopaścii się winy, Rake” GEE 
zień lub wyprawiano za wyrokami na wygnanie, 
aby potem bez ubliżenia, carskiej sprawiedliwości, 
która według pamiętnych w Warszawie słów je- 
dnego z siepaczy moskiewskich — „winnych ka- 
rze, a niewinnym przebacza,ś — byłorezem świad- 
SA 0 miłosierdziu Pai ionssviamola 
w. czem sekret moskiewskich amnestyj, 
którę jak Światło bez bicia nie mogłyby isbnieć 
bez obszernych i dobrze napełnionych więzień. 
Ma-li być amnestya ogólna i zupeług? © 
Kto będzie słuchał: cara; rachunku © z jego czy- 
nów,?. Kto przetrząśnie zakątki więzień, sprawdzi 
listy rot aresztanckich i moskiewskiej armii? Kto 
zbiegnie przestrzenie sybirskich lasów i stepów i 
czy się w nich doszuka żyjących resztek naszych 
męczenników? Czy: się dopyta w minach o wię- 
żnia, który. wszystko: stracił, prawie” ażedo imie- 
nia? a jeśli się: dopyta i doszuka,. czy; go „jeszcze 
w pole nie wyprowadzi chytrość oprawców ? Kto 
nam wskaże, gdzie się znajdują dziś jeszcze ży- 
jące resztki ofiar, zagrzebanych żywcem jak Łu- 
kasiński w Szlisselburga podziemiach? 6%! . 
A jeżeli nie będzie: komm dopełnić tej. prawdzi- 
wie Herkulesowej pracy, to „€zyż  amnestya nie 
pozostałaby czem i inne propozyce „mocarstw, — 
blichtrem rzuconym w oczy.Europię,? a 
raczej tylko środkiem znieważenia ułaskawionych 
przymusem wykonania carowi wiernópoddańczej 
przysięgi 9115100 iy w 80m 98 
Jakiem czołem rząd moskiewski. po, dopuszcze- 
niu się tylu bezprawi, których ną hańbę. wieku 
dziś Europa, jest Świadkiem, Śmiałby * wystąpić 
z aktem przebaczenia dla ofiar, swoich bezecnych 
i niesłychanych zbrodni, Nie byłożby to tylko *no- 
wem naigrawaniem się z najświętszych 'uczuć 
ludzkości ?, Czy Moskwa może, gdyby była do te- 
go nagloną, wynadgrodzić nam krzywdy w. ciągu 
całego, wieku wyrządzone ? Czy wszystkie skarby 
carskie i wszystkie Moskwy bogactwa wystarczą 
na pokrycie tego co Moskal w ciagu całego: wie- 
ku zniszczył i zrabował? na SJOA 
Zaprawdę! moskiewska amnestya byłaby. mniej 
byłaby gorzej jak czczem bez znaczenia słowem ; 
byłaby tylko nowem sformułowaniem „wiekuistej 
krzywdy Narodowi polskiemu wyrządzonej i nówą 
dla Polski zniewagą! 0 Jass SINAN 
Naród Polski od zemsty daleki, do: heroicznego 
przebaczenia skłonny, jaż przed 30 tu laty; zapi- 
sal na swych sztandarach słowa: „za naszą i.wa- 
szą 'wolność.* Słowa te dla Moskwy niezrozumia- 
łe, móże kiedyś rzucą ziarńo- nadziei, ten drogi 
przebudzenia uśpionych dziś kilkowiekowem: ja- 
rzmem uczuć ludzkości zadatek, w serca tych nie- 
szezęśliwych  odrośli słowiańskiego ludn, które 
zlawszy się z Moskwą, Nie, jej, „pi mon- 
golskie; tego ludu, którego Moskwa, mieniąca się 
być chrześciańską, nie wstydzi się dziś jeszcze 
mianować pogardliwem u niej, a odróżniającem 
od kląs panujących: nazwiskiem: „elirestjan;* a 
chrześciańską jego religię potrafiła. sfałszować i 
w cześć oddawaną carowi zamienić. ii + aisd 
` W zamian za mord i niesioną „nam zagładę, 
nieść temu ludowi straszną dla cara EA bra- 
terstwie, o wyższości prawdy nad fałszem, a cno- 
ty nad. występkiem : — Oto jedyna: amnestya dla 
Rosyi przez. Polskę niesiona a Polski +godną, za 
którą ona walczy jak za swą własną, najświętszą 
sprawę." E EAE 
— Korespondent ż nad Prosny do Dziennika 
Poznańskiego pisze co następuje: 'w liśćie z 5go 
sierpnia: , iwóżsion osi pogo 
„Nie zamieściliście nie 10: losie szezątkówod- ` 
działu, którym miał Garnier dowodzić, a..z któ- 
rych mało zdołało się połączyć z obozami. ,Od- 
prawił się 17go lipig w Śzymatąwića obchód 
pogrzebowy” dziesięciu przez” Moskali] zamordówa- 
nych, ochotników, z oddziału Gatmiego, *z którego 
tylko 46 koni i około 60 ludzi pieszych, z piękną 
bronią, lecz bez ładunków, granicę przej Jzdo- 
łało w okolicy wsi Cieśli po Pyzdzami. Nie z a- 


jąc miejscowości, lub też niewiedząc *% załodze 


$ 


dzić: do ubóstwa * ostatniej nędzy? yii | moskiewskiej w Pyzdrach, dószedł 'cały tet" od- 

Znane powinny być: Europie wszystkie głośno: | dział pod isáme Pyzdry, tam dopiero ostrzeżony o 
brzmiące 'amnestye' moskiewskie; które nawet niej bytności Moskali, „okrążywazy miasto! przeszedł 
mażą rachunku dawnych bezprawi, ażeby już roz- | pod, wsią „Tarnową rzekę Wartę, „chcąc. się. udać 
począć: szereg coraz gorszych nowych: Zapotania-| w bory Chodzkie i Grodzieckie. -Moskale dowie- 
noż amnestyj carskich z r. 1831 i 1857:i świeżej, | dziawsży się 0 tej nieszczęsnej przeprawie, szybko 
już w ciągu obecnego powstania wydanej, na mo- | ścigać ich zaczęli, idąc tróp w trop za niemi.. Tak 
cy której nikt z przytrzymanych na proste podej | uchodząc przed Moskalami mały ten zastęp'szezę- 


me 


| pomnikiem mowy, literatury: i muzyki naszej oj- | „stawił przepis śpiewania „Bogarodzicy.* Ta 


czystej. Autorem jego, według: pra- starych podań, | „utwietdzótia 'przeż królów i przyjęta przez panów 
miał być-Święty Wojciech, biskup: pragski i gnie- | „koronnych, chwalebnym zwyczajem rozpoczęcie. 
źnieński (urodzony w r. 939, poniósł śmierć mę- | „bitwy uprzedzać zwykła. Przywilej okazuje także, 
czeńską od Prusaków r. 997). Że mąż ten święty | „iż służyła razem za: hasło do potyczki.“ (Statut) 
rzeczywiście jest autorem tej najstarożytniejszej u|  Dlugosz powiada, że gdy rozwinięto chorągiew 
nas pieśni, za tem przemawia nie tylko dawne, {za Dąbrowem pod Tanenbergiem , całe wojsko 


ustnie od czasów niepamiętnych, a od roku 1408 
piśmiennie «upowszechnione w polskim narodzie 
podanie, ale nawet i sam układ takowej. Pierwot- 
nie mała była: jej objętość, + dopiero z postępem 
czasu powiększała się, 0 czem świadezą rękopisy, 
które im są dawniejsze, tem szezuplejszy przedsta- 
wiają wątek, im późniejsze, tych treść zwiększona 
widocznie nówemi dopisami, Pierwsze adagio, po- 
czytane jako rzeczywisty utwór Świętego Wojcie- 
cha, śpiewywane było przez kapłanów, lub: zastę- 
pujących ich przewodników śpiewu. „Kyrie eleison* 
odśpiewał chór, ezyli naród lub rycerstwo przyto- 
mne. Podobnego układu są wszystkie najdawniej- 
sze, według postanowień kościoła układane Kan- 
tyki. 

Jan Łaski, kanclerz wielki koronny (żyjący: w 
końea XVgo i na początku XVIgo wieku), jako 
pierwszy urzędnik od listów królewskich i stróż 
archiwum koronnego, pisze €o następuje: 

„Lubo skarbiec koronny, jako skłąd starożytno- 
„Ści, bardzo rzadkie i osobliwe zawiera w sobie 
„listy, oraz bulle złote, opatrzone pieczęciami na 
„wosku lub kruszczu wyciśniętemi,  to- jednak 
„Szczególne zawiera Świadectwo, zgódne z poda- 
„niem kościelnem, że nie kto inny, tylko Wojciech 


„Swięty apostół polski, bogobojny dla naroda zo-| 


pieśnią ojczystą „Bogarodzicy* zabrzmiało (Ks. 
XI, 254, wyd.  Lips.). Pieśń. ta święta, śpiewaną 
była zatem od zaprowadzenia wiary, ehrześciań- 
skiej, za Mieczysława I i dotrwała aż do czasów 
Zygmunta IIIgo. I dziś jednakże usłyszeć ją mo- 
żŻna ©0 niedziele i: święto, przez duchowieństwo 
wykonywaną w katedrze: Gnieźnieńskiej: i» w Dą- 
browie nad. Warką, Muzyka (czyli, nuta s Bogaro- 
d ziey*, wyrytą jest ma grobowcu świętego -Mę- 
tzennika, w. katedrze Gnieżnieńskiej znajdującym 
Się. Pieśń ta, rzee można, towarzyszyła narodowi 
naszemu 0d. kolebki aż do grobu; drukowano ją 
w księgach praw, na czele dzieł,” przy Żywotach 
świgkych, + Wujek ' nazwał ją „Katechizmem pol- 
skim.” o ji gwaratdyw Saw 
Pisaną jest w. starej tonaeyi kościelnej i A 
ną z trzech części. W roku 1812 eS Seen 
sel, znakomity nasz muzyk, przełożył tę melodyę 


‘$z kopii- oryginalnej, ezyli tak nazwanego -auten- 


tyku (przechowanego we wspomnionej' katedrze), 
na tonacyę dzisiejszą i dołączył do śpiewów: hi- 
storycznych Niemcewicza. ię, jowojldrh 


1886548 ż Piątku 14 Sierpnia 1863. 


en 


obrachównją na 3.300,000 złp.; większa część spalo- 
nych wartości była zabespieczoną w różnych towa- 
rzystwach na 2 miliony złp.; między innemi spalony 
skład machin i narzędzi rolniczych był ubespieczony 
na 200,000 złp. Spłonęło kilka składów towarów i 
wiele domów. 7 

— Dnia 12go sierpnia była najniższa temperatura 
-+- 14,92, najwyższa + 21,92, wysokość barometru 


liberalnych, których zaprowadzeniem w Polgce 
przez rząd rosyjski chełpi się ks. Gorczaków? 
Wszyscy wiedzą, że owe reformy liberalne zaczę: 
ły się od zniesienia towarzystwa rolniczego, od 
wywiezienia księży, pastorów, rabinów, i doszły 
do wygnania hr. Andrzeja Zamoyskiego i do te- 
go słynnego systemu poboru, który hr. Russell 
słusznie nazwał zamaskowaną proskrypcyą. 
Książę Gorezaków tłómączy się -w. kilku po- 
gardliwych wyrazach w kwestyi zawieszenia bro- 
ni, zarzucając, że Polacy, którzy chwycili za broń 
przeciw Rosyi, są buntownikami. Zdaje nam się 
jednakże, że Grecy, którzy rzucili jarzmo ture- 
ekie w r. 1826, „ byli. także buntownikami, wzglę- 
dem Porty, jest nawęt ta różnica między Greka 
mi i Polakami, iż pierwsi nie mogli się powoły- 
wać na żadne warunki, na żadne prawo pisane. 
A jednakże wtedy. Rosya sama wzięła w obec ga- 
binetów: paryskiego i. londyńskiego, inicyatywę 
konferencyj, która się zebrała w Londynie w lipcu 
1826 r. i żaczęła od propozycyi zawieszenia bro- 
ni, oświadczając, że tego rodzaju środek „uspra- 
wiedliwiony jest nietylko w razie gdy bezpieczeń- 
stwo i główne interesa państwa dotknięte są wy- 
padkami wewnętrznemi państwa sąsiedniego, lecz 


śliwie” był się dostał przez Rudę do Wronowa, 
tam niewiedząc co dalej począć, zebrali naradę i 
postanowili, ażeby kawalerya starała się przedrzeć 
do najbliższej kolumny ruchomej, piechota zaś 
miała broń w jeden punkt złożyć, sama zaś czćm- 
prędzej się rozejść. Moskale bowiem, zdaje się, 
e byl uwiadomieni o nastąpić mającej przepra- 

"wie i tak siły swe porozkładali, że garstka ta ze 
wszech stron otoczoną była. oi =, 

„Po wzięciu zamiari rozdzielenia się, udała się 
kawalerya ku Zagórowu, tam szczęśliwie rzekę 
Wartę przeszła, i zdawało się, że podług wszel- 

„kiego prawdopodobieństwa z kolumną silniejszą 
< połączyć się była powinna, lecz i ona<się rozs 
_ pierzehła, chociaż bez najmniejszej straty. Inny 
"zaś los spotkał piechotę. Po oddaleniu się kawa- 
leryi, w której było dużo wykształceńszej młodzie- 
ży, wkradła się pomiędzy piechotę, jeszcze nie- 
pojmowana niesubordynacya, i cały ten hufiec po- 
stanowił wrótić do Księstwa, obierając sobie tę 
| *sanra drogę do powrotu, którą był przyszedł, a 
którą Moskale ich ścigali. Ani przedstawienia gro- 
żącego wszystkim niebezpieczeństwa, w przypad- 
ku spotkania się z Moskwą, ani prośby, ani gro- 
żby wstrzymać nie zdołały kilkudziesięciu znuże 


zmiennego kierunku, zrana pochmurno ,* późnićj: po 
goda z chmurami, wieczór pogodny, przed południem 
grzmot silny; rano 13g0 0 godzinie 6tćj dosięgła tem- 
peratura powietrza ~} 18,03 R, 

— Jutro w piątek dnia 14go sierpnia, Ś. Euzebii 
męczenniczki. 
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Gospodartwo, przemysł i. handel. 


„Wroeław1it sierpnia, Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski: (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz. laży.)' í 
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„w celu powstrzymania rozłewu krwi przez zupeł- 
ne zawieszenie kroków nieorzyjacjelskich pomię- | 
dzy jedną i drugą stroną”. Protokół tej konferen- 
cyi zawiera, w tekscie: „że ponieważ cel do ja- 
kiego dążyli pełaomocnicy na kongresie wiedeń- 
skim, nie mógł być dopiętym, obmyśleć należy 
inne środki, aby urzeczywistnić zamiary państw 
kontraktujących*. Konkluzyą tego protokółu było 
postanowienie wielkich mocarstw ofiarowania swe- 
go pośrednictwa .i wspólnćj propozyceyi zawiesze- 
nia broni. f f 
Rzecz szczególna! w r. 1826 i 1830 rządy za- 
ezepione przez powstanie: Porta i król niderlandz- 
ki, odmówili zawieszenia broni, buntowniey to jest 
Grecy i Belgowie, przystali na nie natychmiast. 
Ten sam widok przedstawia nam się w r. 1863. 
Książę Gorczaków odmawia zawieszenia broni, a 
Rząd Narodowy polski przyjmujego. W r. 1863 jak 
w r. 182611830umiarkowanie jest po stronie narodu. 
Przed dwoma miesiącami lord Palmerston oświad- 


RRS: o R LPEN Dao 


niem i zwątpieniem rozpłomienionych ludzi. 0d wy- |nawet w razie, gdy prawa ludzkości gwałcone są | Pszenica biała . - . peit, "e 25-78 
konania swego planu, i-z krzykiem, ze śpiewa- nadużyciami rządu okrutnego t barbarzyńskiego. | Pszenica żółta ' 81-82 80 "74-78 
niem, oraz z wystrzeliwaniem ostatnich kilku ła-| Możnaby powiedzieć również, że Belgowie w r.| Żyto uadbegii OT. 5886 -B2- BOB1 
dusków powsiadali na wozy i odwrót się rozpo-|1830 byli buntownikami w obec. króla, niderlandz- | jęczmień CZ | 4042 39 3638 
czął. Jak przewidzieć było można, tak się też | kiego i że nie mogli się opierać na żadnym pra-|lowies . 04 |. 32:34 (34 29-30 
stało. We wsi Rudzie Wieczyńskiej oddział wje-|wie pisanym; co jednak nieprzeszkodziło wielkim |Groch . . «au | „0. | 5082 48. 4446 
Chat prosto na Moskwę, ta rzuciła“ się za uciekają |mocarstwom otworzyć kovferencye w Londynie, | Rzepak (za 156 funt. brutto) 1. 234 216 <204 


cemi" swoim zwyczajem. zaczęła do bezbronnych 
strzelać i dognanych bagnetami i kolbami mordo- 
wać. W samej wsi Rudzie tym sposobem zakłato 
i zabito czterech, kilku tylko ukryć się zdołało, 
kometę na” fornalkąch: siedzących szczęśliwie 
szli, reszta zaś rozpierzchła się po polach i bo- 
rach, za nimi rozpuścili się Moskale, pojedyńczo 
„każdego kłując a rannych kolbarat dobijając. Wiele 
' spadlo z tych nieszczęsnych "ofiar, dotychczas nie- 
“wiadomo. Dziesięć trupów w rozmaitych miej- 
gcach, tak po polach jak i po borach znaleziono, 
eztórech śmiertelnie rannych, ośmiu zbitych, któ 
rych nić! domordowano, zabrali Moskale do nie- 
woli. We wsi Rudzie wyciągnęło kilku Moskali 
w domu ukrytego powstańca, przyłożywszy mu 
karabin do. piersi, strzelili i bagnetem kilką razy 
pchnęli, gdy-_tenże padł, żdarli z niego całą odzież, 
nawet koszulę i tak go na progu domu, przed 
którym morderstwa dokonali, zostawili, idąc do 
*dómń, szukać więcej powstańców, ' mieszkańców 
zaś zrabować. Gdy po niejakiej chwili wychodzą | czył Polakora, że ta strona, która ódmówi zawie- 
z domu obładowami rozmaitemi rzeczami, a biedna szenia broni, przyjmie na siebie wielką odpowie- 
ofiara konającym głosem błaga o podanie wody, |dzialność. Jedućj tylko rzeczy żądamy „od Anglii 
"ze wściekłością hyeny doskakvją do niego i do- to jest, aby zastosowała postępowanie swe do wy- 
konują morderstwa. Drugij wypadek jest prawie razów pierwszego ministra, a sb 
jeszcze okropniejszym. Schwytali bowiem Moskale| Times dowodzi, że nota księcia Gorczakowa to 
powstańca z bronią na wozie siedzącego, łagodnym |samo wywarła wrażenie jak we Franeyi. 
glosem wzywają. go do wykręcenia naboju, gdy 
tenże po. długim mozole "wydobył wreszcie kulę 
z karabina, odbierają mu takowy i puszczają go 
wolaym ; skoro tylko dwa kroki uszedł, powalają 
go kilkoma strzałami, ciało porywają na bagnety 
i prawie. na kawały rozrywają. W ten sposób | 
prawie ze wszystkimi się obchodzono; widać to 
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‘PRZEGLAD POLITYCZNY. 
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Depesze |telegroficzne, 


senat frankfuróki do obywateli miasta z powodu 
zjazdu panujących, kończy się następującemi wy: 
fazami : H a 

Współobywatele! łągczcie się z 8enatenm w ży- 
czeniu, aby bliski zjązd panujących niemieckich 
w.naszem mieście przyniósł zbawienne skutki. 
Przyjmijmy:odpowiednio godności. niemieckiego 
narodu i naszego miasta dostojnego monarchę, któ- 
rego Cesarski dom połączony jest tak ściśle z peł- 


żające pamiętnemi były na wiekisdla: historyi Nie- 
miee i dziejów naszego miasta ojczystego. 


przez Crecco a, złożoną z 130 ludzi. Czterej roz 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


„Jaraków 13go sierpnia. W sobotę d. 15 b. m: 
jako w dniu Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny od- 


wieczorem taż sama banda została rozbitą pod 
Venosa. | 


"po ch pochowanych, żadnego” niemal niemo- będzie się o godzinie 1otćj z rana w kościele Ś. Woj- 

a było rozpoznać. va ciecha uroczyste nabożeństwo w. prezbiterynm wiel | + gręieżych | iD . 
E | kiego cłtarza ku ezci Bogarodzicy całkiem nowo wy- e 4 potyczkach na wschodniej scenie 
FE Frane y a. restaurowanego. Podczas nabożeństwa odśpiewanym | teatru wojennego polskiego, to jest na Litwie 


poatanie pod. paerpänictven p. Blaschke, dyrektora 
szkoły muzycznej, ; n Bogarodzie, tórego auto- 
a manie area Mya Eh W kakdą bio! 
dzielę i święta w tymże kościele śpiewanym będzie. 
Co..do.. poczynionych w. owym kościele. odnowicń do-. 
(dać winniśmy, iż statuę Ś. Jana Nepomucena będącą 
w ołtarzu zupełnie odrestaurowano, a w ciągu roku 
bieżącego powierzchnia kaplicy przy kościele $.. Woj- 
ciecha przyozdobioną zostanie okazałą figurą kamienną 
przedstawiającą S. Jana Nepomucena z dwoma obok 
aniołami - oraz „ośmioma wazonami. kamiennemi, któ- 
rych wykonaniem zajmuje się p. Edward. Stehlik. 
Ponieważ w świątyni'tćj, czego się dotknąć, wszyst- 
ko potrzebuje odaowienienia, dalsze przeto wykończe- 
nie restauracyi Z powodu braku fanduszów odłożone 
zostało na czas późniejszy w nadziei, iż ziomkowie 
gorliwi o utrzymanie tego ośmiowiekowego wiary. na- 
szćj pomnika, mieodmówią dalszych ofiar na uwień- 
czenie rozpoczętego dziela. z” REA 
-—— P. Józef Czech zawiadamia Publiczność insera- 
tem drugostronnie zamieszczonym, o zamknięciu swój 
drukarni, która od lat stu zostawała w rękach jego 
familii, a od lat czterdziestu jego była własnością, 
— Na wniosek kotnisyi namiestniczćj w Krakowie, 
Ministeryum Stanu dozwoliło zbierać składki na po- 
gorzeleów Wiśnicza w całćj monarchii austryackićj. 
„— W Czasie z d, 24 kwietnia. podaliśmy wiado- 
mość ze Zbydniowa, że żołnierz z pułku piechoty ba: 
rona Rosbach. zastrzelił 50 letniego oficyalistę Michała 
Zeleżnickiego. Donoszą nam teraz, iż szeregowiec ten 
Macićj Klus z Ruskićj wsi pod Rzeszowem ukarany 
został przez andytora 14g0 pułku <hrzarów „. Dra Fai- 
lis 14-dniowym lekkim aresztem. rn > 
|) — Zgromadzenie XX, Franciszkanów przesyła nam 
o umieszczenie następny opis: | . 
W dniu 11-b. m. o godzinie 3 kwandranse na pią- 
tą zrana, w czasie odprawiania Jutrzni w kościele 
przez Zgromadzenie XX. Franciszkanów, patrol liczny 
prowadzony przez komisarża i trzech Ajentów policyj- 
nych, wszedł do kościoła gdy księża w. czasie odpra- 
wiali pacierze kapłańskie i przerwał im takowe, roz- 
kazując się prowadzić do mieszkań wspomnionych Za- 
koników. Odbywając najściślejszą ręwizyę po celach, 
łóżkach, szafach; przeglądając nietylko. papiery, ale 
nadto stancye stojące pustkami od spalenia klasztoru, 
a od których klucze zaginęły, zwoławszy ślusarza wy: 
trychami otwierano. A nie znalazłszy nie takiego po- 
dejrzanego „oprócz. trochy słomy, na. której. służący 
klasztorni sypiają, - przyaresztowano byłego urzędnika 
z Królestwa Polskiego, który się przed żołdactwem 
moskiewskiem za kartą legitymacyjną tu schronił, i za 
takową w Policyi zameldowany. został, i jednego mło- 
dego człowicka, który się w celi zakonnika znajdo- 
wał. Rewizya ta. trwała blisko godzin dwie... Wycho- 
dząc przebiegali kościół wczasie odprawiania mszy Św. 
z bronią w ręku pomiędzy „ladem, szukając nibyto 
żołnierza, który, pomiędzy nimi miał zaginąć;:a tym 
czynem robili dystrakcyą kapłanowi odprawującemu 


ięcia Gorczakowa do bar. Budberga ia 
lipca, mającą jakoby cel złagodzenia erpkości 
noty rosyjskićj z dnia 14go lipca przesłanćj w od- 
- powiedzi na notę francuską : i% 
-Si „Zapowiedziano z góry i naturalną było rzeczą 
- przypuszczać, że dobrowólna nóta kaneelaryi ro: 
syjskićj udzielona gabinetówi tuileryjskiemu miała 
* 1a celu żatarcje i złagodzenie przykrego wrażenia, 
jakie depesza z 14 lipca. przesłana w odpowiedzi na 
rogram trzech dworów, wywarła w Paryżu, Wie- 
iig Anin i Londynie... Biorąc depeszę z 30g0 lipca za 
komentarz depeszy z 14go lipca, rzee można bez 
przesady, że odcień pomiędzy tekstem a komen- 
tarzem, trudny jest do pochwycenia i że ks, Gor- 
, czaków "okazuje się pojednawczym w wyrazach, 
lecz. bynajninićj nim nie jest, a nawet nie ma za- 
„miaru być pojednawczym w. rzeczy. W gruncie 
„powa jego depesza nie tyle jest apologią, jak for- 
s zmalpą obroną przed kratkami, memoryałem uspra- 
pe R pierwszą depeszę. . Powtarza on 
= zimno, metodycznie punkta sporue argumentacyi 
swćj, aby je uwydatnić, wytłómaczyć, rozwinąć, 
umocnić, nie eofając, nieopuszczając żadnego z 
"nich: Spór nie: jest, pojednańiem. Nie jesteśmy pe- 
symistami, nie mówimy, że depesza z 30go lipca 
„jest ostatniem słowem rządu rosyjskiego 1 że ża- 
dnych dalszych nie uczyni końcesyi, lecz to pewna, 
"że w depeszy tćój nie czyni żadnych: Przykre wra- 
«żenie, jakie wywarła depeszą „z, 14go lipca nie 
"jest zatarte depeszą. z 30go lipca, rzec nawet nie 
* można, aby było złagodzone: Po téj depeszy sy- 
faapa. dyplomatyczna jest taka sama, jak byłą 
„przed nią. we ao ata E OA. 
"Nie chcemy rozbierać argumentów i konkluzyj 
**depesży" rosyjskićj. Podniesiemy tylko niektóre w 
D Pen: taitdannis: Ks. nm pak nadmie. 
„.niając, że Rosya posiada część terytorynm pol: 
noża zaledwo od pół wieku, dodaje, „że przez 
teù czas* "wypadki zewnętrzne. nieustannie prze; 
szkadzały pracy asymilacyi, koniecznćj aby zatrzeć 
różnice Mitóżyczne pòd działaniem silnój jedno- 
„ście Dwie „uczynimy. pod tym względem uwagi, 
naprzód, że nietylko zewnętrzne. wypadki prze- 
* szkadzały pracy owćj -asymilacyi, lecz właśnie i 
przedewszystkiem Śródki, zapomocą których chcia- 
` no ją przyśpieszyć, jako to: prześladowania reli- 
'gijne, konfiskaty i wywożenie z kraju masami. Te 
to barbarzyńskie Środki zamiast zatrzeć różnice 
"historyczne, ożywiły Je 1 uwydatniły. - 
„..Druga uwaga nasza jest, że owa praca asymi- 
"lacyi napotykała, lub przynajmnićj napotykać była 
-*powinna ważną zaporę w warunkach traktatu wie- 
deńskiego, których wyraźnym było 'eelem przeci 
"wić się temu dziełu asymilacji, jakie przedsię- 
4.wziął: despotyzm rosyjski. Niepotrzebujemy przy- 
+.potóinać, że: art. 1 tego traktatu, zaręczał Pola- 
om, będącym poddanymi trzech mocarstw, które. 
*rozebrały Polskę, iastytucye i reprezentacyę na- 
rodową, 2 w Królestwie Polskiem , utworzonem 
ma kongresie własny byt, to. jest.przynajmnićj po- 
zór bytu narodowego. Prawda, że Rosya Warun- 
ków tych, niewykonała i zdeptała ję nogami, lecz 
* również. jest prawdą, że Europa nieustannie się ich 
domagała i co najmnićj zadziwiającą jest rzeczą, kich s i 
"że ks. Gorczaków przedstawia butnie tę pracę asy- szczęściem powiodło się położyć tamę rozszerzaniu się 
i używa ją za argument | pożaru. w tę stronę. Już rano 24 lipca_ około «godziny 
będącćj przeciwną ducho | 9tćj zdołano ograniczyć pożar i największe niebespie- 
czeństwo minęło; lecz długo jeszcze „paliły. się ogar- 
n domy. Stratę przez pożar zrządzoną 


a r 1 bars des Dóbats następnie ocenia depeszę 
z du te, jakkolwiek. pełne jednostronności i fałszu a 

przypisujące niezmiennie zwycięztwo Moskalom, 
zaprzeczają jednak same faktem potyczek donie- 
sieniu -wciąż- przez Moskali szerzonemu, iż walka 
ustaje na Litwie, doniesieniu, które i ów /nwalid 
powtarza przed wiadomościami o tych utarczkach, 
śmiesząc swym bezrozumem lub zdziwiając bez: 
czelnością. , oidioia adi 
Chociaż z raportów moskiewskich. wiedzieć. mo: 


jeden z tych biuletynów nie mógł zataić porażki 
moskiewskiej, i przyznaje, że.d, 11 lipea oddział 
polski, którego siłę do «800 ludzi podnosi; pobił 
pod Domaczewe m w powiecie brzeskim, woje- 
wództwie grodzieńskiem niedaleko Bugu niewielki 
Oddział żołnierzy moskiewskich z pułku pskow- 
skiego. Spieszący na pomoce tego „oddziału, pułko- 
*wnik moskiewski Dekusky «z trzema. rotami pie- 
choty i z pół sotnią „kozaków, już bufea polskiego 
nie spotkał, .a raport moskiewski utrzymuje, iż 
hufiec ten cofnął się za Bug w Podlaskie. 
Najsilniejsza ciągłe walka na Litwie jest w Ko- 
wieńskiem województwie; 4 jakkolwiek biuletyny 


jednek zamieszczone w tym jednym nnmerze 7n- 
walida % Pgo sierpnia donoszą o trzech znaczniej- 
szych potyczkach wtem województwie. Mianowi- 
cie: pod miasteczkiem Różą 'w; lasach Eigirals 
w powiecie kowieńskim, starł się 17g0 lipca ka- 
pitan Kozakiewicz z oddziałem polskim dowodzo: 
nym „przez -Robaka, ezyli—jak' raport moskiewski 
utrzymuje hr. Kościałkowskiego, który to oddział 
(pisze dalej; raport moskiewski), dążył do połą- 
czenia się z hufeami Mackiewicza i Kończy, zbli 
żającymi się do granic pruskich dla zasilenia się 
bronią i amunieyą. W d. 19 lipca oddział polski 
uderzył, jak donosi raport moskiewski, na. trans- 
port zapasów wojennych prowadzony z, Wilna do 
 Poniewieża, pod eskortą roty grenadyerów. KRa- 
port moskiewski utrzymuje, iż atak polski został 
odparty, a dalej donosi, iż jenerał-major. ks. Jażwił 
twierdząc że naczelnikiem tego oddziału polskiego 
był Tołoezko, właściciel ziemski w okolicy, udał 
się na czele znacznego oddziału wojsk moskie- 
wskich do dóbr Tołoczki i tegóż obywatela W 
domu jego uwięził i z sobą uprowadził. Nie do- 
daje raport moskiewski, iż dobrą Tołoezki Moska* 
le zniszczyli, i że niemieli Żadnego dowodu, iż 
Tołoczko był naczelnikiem oddziałą. W ten spo: 
sób pierwsży lepszy dowódzca moskiewski, chcąc 
jakie dobra zrabować, ogłasza, że właściciel, tych 
dóbr jest naczelnikiem powstanią lub: w niem bie: 
rze udział, i dobra jego ze swoją wielką korzy- 
ścią rabuje. W d. 27 lipca bił się oddział moskie* 
wski pod dowództwem majora Kawer z konnym 
oddziałem polskim Pomernackiego pod wsią Mo- 


mszę św. i ludowi na nią zgromadzonemu. 

/— W Kijowie wybuchł wielki pożar 23g6 lipca 
wieczorem=-w „dzielnicy „zwanej Padół, rozciągającćj 
Się wz brzegu Dniepru. Pożar ten srożył się przez 
całą noc i dzień następny. Zagrażał on zniszczeniem 
całćj dzielnicy, szczególnićj. gdy. ogień zbliżał się; do 
wielkich składów drzewa na brzegu Dniepru; lecz 


milacyi jako konieczną 
/'owój , „silńćj. jedności” 
i.1 literze, traktatów, t 
"Cóż <powiedzieć o owych mniemanych reformach |nione ogniem 


o godzinie 2gićj popołudniu 329,”03; 0 10téj wieczór 
329,764, o 6téj rano 13go 380,”18; wiatr słaby 


|dniej jego części, w okolicy Chełmu :5go t. m. 


Frankfurt 12 sierpnia, Odezwa wydana przez 


tego rodzajn i obcych, mianowicie wielkorosyjskich, 


'batdzó *GKolieach, jak na” Żmudzi, w Kowień- 


Turyn 11 Sierpnia wieczór. Wczoraj wojska 
włoskie atakowały pod Bari bandę dowódzoną 


bójnicy zostali zabici, kilkunastu ranionych. Nad 
„m skali, zachowuje. się biernie przez bojażń jeszcze 


mamy. znów cały szereg biuletynów moskiewskich, 
ogłoszonych w Inwalidzie z, 7 sierpnia. Bińletyny | 
a|skali włościan na Żmudzi i w grodzińskiem wo- 
jewództwie oraz 'w Augnstowskiem, zadaje jak 


żna tylko gdzie i kiedy była utarczka, lecz nie 
jeszcze nie można wnosić o jej rezultacie, jednak 


prawie. otwarta, gdyż pułkownik Fmanów pocią: 
moskiewskie o części tylko potyczek wspominają, 


sełając posiłki z Warszawy w Lubelskie, zwię- 
kszają tam swe wojska zagrożone przez hufce 


rzeczywistych niebespieczeństwach* a wskazuje 


rzany w powiecie wilkomirskim niedałeko mia-|jazd na zjazd do Frankfurtu W. Książe Oldenbur- 
steczka Rogowa, leżącego na północ Wilkomierza, |ski, a według W. Abend-Post odmówił król nider- 
a` 0 4 mile od Poniewieża. Wspomina jeszcze ra-|landzki. Wolne miasta wyznączyły już swych za 
port moskiewski o kilku małych utarezkach w | stępców. 

kowieńskiem w tym samym okresie zaszłych, lecz| Berlińska Montags Ztg utrzymuje, że król pruski 
nieoznacza bliżej ani miejsca ani dnia utarczki. |nie przyjął zaproszenia do Frankfarto, i że równo- 
cześnie rząd pruski wystąpi z wnioskiem bardzo . 
liberalnym mającym na celu utworzenia przygoto- 
wawczego parlamentu i silny rząd centralny. 

Oprócz zjazdu frankfurckiego wystąpiła nagle 

druga sprawa zajmująca dość żywo dziennikar- 
stwo wiedeńskie. Jestto sprawa ofiarowanej ce- 
sarskiej korony w Meksyku arcyksięciu Maksy- 
milianowi. Korespondent nasz wiedeński w liście 
powyżej zamieszczonym podaje bliższe w tym 
względzie szczegóły. Dzienniki austryackie da- 
wniej już lekko- zbywały tę sprawę; te które się 
% ostatnich numerach odezwały, bądź rzecz po- 
tępiaja, bądź nie bardzo jej sprzyjają. Const: Oest, 
Ztg napisała z tego powodu mglisty i ogólnikowy 
artykuł, jakby nie chciała jasno i dobitnie wypo- 
wiedzieć swego zdania. Dziennikarstwo zagranicz- 
ne różnie zapatruje się na tę sprawę; francuskie 
w: ogóle. bardzo- przychylnie; inaczćj angielskie. 
Londyński Star pisze z powodu wiadomości © 0- 
głoszeniu cesarstwa w Meksyku a arcyks. Maksy- 
milinana cesarzem, że nowina ta sprawiła w Lon- 
dynie wielkie wrażenie i zamąciła najsilniejsze po- 
lityczne głowy. Star widzi w tem robotę cesarza 
Napoleona w celu dalszego przekształcenia Włoch. 
Ze sprawą meksykańską łączy Star wiadomości, 
że prezes separatystycznych amerykańskich Sta- 
nów, Jefferson Davis, ofiarował cesarzowi francu- 
skiemu przymierze zaczepno-odporne. 
Die Presse z 13 t. m. którąśmy wieczorem odebrali, 
nosi, że austryacka odpowiedź na notę ks. Gor- 
czakowa w sprawie polskiej z d. 18go z. m., po u- 
dzieleniu jej poprzedniem gabinetowi paryskiemu, 
dopiero 12 sierpnia tj, we Środę została wysłaną 
do Petersburga. 

Dzienniki francuskie nie wyjmując najprzychy|- 
niejszych sprawie. polskiej, mało, a raczej nie o 
niej nie mówią: Widocznie otrzymały taki rozkaz 
a chwila obecna musi być dla rządu francuskiego 
chwilą wyczekiwania.  Sytuacya też w niczem się 
nie zmieniła. Jest ona taką, jaką stworzyła ją 
odmowa Anglii podpisania noty wspólnej. Porażka 
Francyi jest niezaprzeczona, a rząd fraoćuski ży- 
wą ją nczułi czuje jęszcze, rozdział miętzy Fran- 
cyą a Anglią jest widoczny, a pierwsze z tych 
mocarstw przemyśliwa. nad wyjściem z trudnego 
położenia, w którem się znajduje, aby odzyskać wol- 
ność ruchów i dalszych postanowień. Niemylihiśmy 
się jednak, upatrując w ostatniej chwili małą mo- 
dyfikacyę w położeniu stworzonem odmową Anglii 
i pewne zbliżenie się mocarstw interweniujących 
do siebie. Przed samem wysłaniem not, Francya 
i Anglia zniosły się z sobą i jako koncesye z swej 
strony Anglia przystała na owe równobrzmiące, a 
nie nieznaczące zakończenie trzech not przytoczone 
w wczorajszym lście naszego korespondenta (. 
O ile zaś wiemy, kwestya: zawieszenia broni, nie 
jest wyraźnie pominięta w: nowych notach, lecz 
powstanie uważane jest w nich podobno jako fakt 
podrzędny, który stracił swoje znaczenie. Jeżeli 
tak rzeczywiście jest, to koncesye mocarstw inter- 
weniujących, wyprzedzają koncesye Rosyi, a te 
mocarstwa przestały opierać się na rzeczywistości. 

Sprawa więc polska przejść jeszcze może przez 
najrozmaitsze fazy, a' ludzie obeznani z sytuacyą, 
bynajmniej nie uważają za niemożliwą kombina- 
cyę, w skutku której ściślejsze nastąpiłoby poro- 
zumienie między Francyą i Austiyą pomimo zwrotu 
Anglii i rózdziału, który między nią a Francją 
istnieje. | RCIE ga 

Z tą ewentualną kombinacyą tak publiczność 
jak niektóre. dzienniki chcą złączyć ofiarowanie 
tronu meksykańskiego Arcyksięcia Maksymiliano- 
wi: Monitor donoszą o wyborze Arcyksięcia poda- 
je jego biografię, co niektórzy biorą za dowód, 
że rząd francuski mniema, iż przyjmie koronę. — 
Co się tyczy tego przyjęcia, nic nie ma jeszcze 
stanowczego, zdaje się tylko, iż w odpowiedzi ua 
powinszowania Cesarza Napoleona i Cesarzowej, 
Areyksiążę Maksymilian uczynił swoje przyjęcie 
zależnem od woli Cesarza austryackiego. France 
donosi, iż nowe cesarstwo meksykańskie natych- 
miast uznanem będzie przez Francyę i Anglię. 
Dziennik ten zręcznie natrąca, iż ustalenie tronu 
meksykańskiego mogłoby  Ścieśnić przymierze 
dwóch mocarstw, które najłatwiej mogłyby roz- 
wiązać zadawalająco sprawę polską. Przebija tu 
widoczna myśl zastąpienia aliansa angielsko-fran- 
eusko-austryackiego, franeusko-austryjackim. Da- 
lej France wyjaśnia powody odmowy Anglii pod- 
pisania noty wspólnej, przypisuje ją lordowi Pal- 
merstonowi i dowodzi, iż Anglia pomyliła się w 
swoich rachubach. W ogóle dzienniki francuskie 
cierpko wyrażają się o Anglii, a Opinion Natio- 
nale gorący umieszcza artykuł o nowym jej zwrocie. 

Co do not, France mówi, iż francuska de- 
pesza nadejść musiała do Petersburga 11go t. m. 
i ma być bez żadnej dalszej zwłoki wręczoną 
przez ks. Mońtebello ks. Gorczakowowi. Dopiero 
po tem wręczeniu nota będzie mogła być ogło- . 
szoną. Zapewniają nas, mówi France, iż rząd fran- 
cuski obstaje silnie przy żądaniach, na które trzy 
mocarstwa zgodziły się i nacisk kładąc ma po- 
trzebę konferencyi ośmiu państw, okazoje w swej 
nocie wiele umiarkowania, które dozwala gabine- 
towi petersburskiemu ustąpić. Samym faktem wy- 
słania trzech not, negocyacye są na nowo otwarte. 

Królowa Madagaskaru, wdowa po królu Rada- 
mie, przesłała list do cesarza Napoleona, wyraża- 
jąc życzenie odnowienia dawnych traktatów. 


W wileńskiem województwie walczył w d: 25 
lipca pod wsią Leninty w powiecie trockim 
blisko granicy kowieńskiego oddział Wysłucha, 
którym teraz dowodzi Poserbski, przeciw pułko- 
wnikowi Tisdell, który z częścią pułku gaczyń- 
skiego gwardyi szedł ze wsi Polemen. - Na drugi 
dzień te same dwa oddziały starły się pod Po- 
szuwskiem. Wreszcie jeden z raportów moskiew.- 
skich donosi, że w województwie mińskim w po- 
wiecie  pińskim, „była. mała. utarczka niedaleko 
Dolska w d. 7 lipea. LE 
> Zrzachodniej sceny teatru wojennego tj. z Kon- 
gresówki,— gdzie walka z wojskami moskiew- 
skiemi żwawiej się jeszcze teraz toczy niż na Li- 
twie, Mianowicie w 'Lubelskiem i w. Augustow- 
skiem, — mamy dzisiaj wiadomość o nowej zwy- 
cięskiej potyczce w Lubelskiem, lecz we. wscho- 


stoczonej, tj. w tym samym dniu w którym w za: 
chodniej stronie Lubelskiego, w okolicy Janowa 
i Kraśnika inne hufee polskie zwycięską zwiodły 
walkę. Potyczkę przy. Chełmie pod  Depułty- 
czami stoczyły oddzialy Eminowicza i Ówieka, 
wspierane przez oddział Ruckiego; rozbiły tam 
trzy roty piechoty moskiewskiej i pędziły rozbit- 
ków ' aż ka Krasnemustawowi do wsi Wierzcho- 
winy. Urzędowy raport 'dowódzców ‘do Rządu 
Narodówego o tej potyczce podamy jutro. 
Raporty moskiewskie, ich noty” i dzienniki, u- 
siłują wmówić w Europę, iż lad wiejski” jest 
wszędzie za rządęm. moskiewskim. „Tymczasem 
mimo wszelkich środków jakie ma każda siła zor- 
ganizowana do pobudzenia w każdym kraju klas u- 
boższych i ciemniejszych przeciw  oświeceńszym, 
mimo obietnic rabunku i podziału gruntów, mimo 
zachęty pozwoleniem na grabież eudzego mienia, 
rząd moskiewski zdołał jedynie w niektórych miej- 
seach poruszyć nie włościan ale włóczęgów rozmai- 


osadników do łączenia się z wojskiem moskiew- 
skim w celu rabuńków; przeciwnie zaś i w wielu 


skiem, Angustowskiem, Podłaskiem, Płockiem w 
części Grodzieńskiego, włościanie śpieszą w szę- 
regi hufców polskich, pomagają im w różny spo- 
sób. W imnych zaś częściach kraju, mimo tych 
wszystkich: podniet i sprężyn użytych przez rząd 
moskiewski, których Polacy ani chcą ani mogą 
używać, lud wiejski wszędzie nienawidzący Mo- 


siły moskiewskićj. Oto i dzisiaj korespondent nasz 
4 Augustowskiego donosi nam jakie tam usposo- 
bienie włościan, którzy spieszą w szeregi powstań- 
6ze. Liczne wywożenie i. skaązywanie przez Mo- 


najzupełniejszy -fałsz doniesieniom moskiewskim. 
Spisy 6sób wywożonych na Sybir i do Orenbur- 
ga, okazują jak wiela między wywożonemi jest 
włościan. A ileż cicho,mordują, iluż wprost-i bez 
wyroków wcielają w sołdaty! 

Dziwimy się, iż depesze z Krakowa poda- 
wane w dziennikach wiedeńskich, przytaczają zu: 
pełnie mylae wiadomości niby z Cząsu' wyjęte, 
a których w dzienniku maszym <nie ma. I tak 
w Wandererze z dnia 12go. t. m. w 'wieczornem 
wydaniu czytamy depeszę z Krakowa z 12go t. m. 
mówiącą: „Według Czasu, Lubelskie jest od Mo- 
skali opuszczone i wraz z Podlaskiem prawie całe 
w rękach powstańców.*. Prosimy. szukać w dzien: 
niku naszym nie tyłko tej wiadomości lecz nawet 
jakiejkolwiek zbliżonej. do niej, Pisaliśmy, iż siły 
wojenne polskie wzrosły w Lubelskiem, wyłliczy- 
liśmy kilka pomyślnych utarczek jakie w ostatnich 
dniach stoczono tam z Moskalami, wspomnieliśmy, 
iż południowo-zachodnia granica Lubelskiego jest 


guął z nad granicy z Tomaszowa pod. Janów; 
lecz niepisaliśmy nigdy aby z Lmbelskiego tista- 
pili Moskale ; owszem domieśliśmy, iż Moskale pò- 


polskie. A F 

Sprawa kongresu frankfuriskiego z jednej strony 
postępuje naprzód, bo coraz więcej monarchów 
oświadcza się ze swym udziałem; z drugiej stro- 
ny, tj. co do stanowiska .Prns w tej sprawie, rzecz 
stoi na tym samym punkcie. Dotąd nie ma kate- 
gorycznej pewności, co Prusy zrobią. Dzienniki 
austryaekie utrzymują, że król pruski nie dał je- 
szcze stanówczej odpowiedzi; pruskie urzędowe 
organa twierdzą przeciwnie,. że król odmówił. O 
widzeniu się księcia następcy pruskiego z królem i 
postanowieniach które w Gastein może powzięto, 
dotąd nie nie wiadomo. Zaproszenie cesarskie, jak 
się dowiaduje, Presse, krótko a w gorących wyra- 
zach zredagowane, wzywa tylko: .do wspólnego 
działania wcelu wzmocnienia Niemiee,. ale szcze- 
gółowego nie zawiera projektu prócz wyraźnego 
oświadczenia, że projekt „co do istoty" oprze się 
o dotychezasową podstawę Związku. Dołączona 
konkómitacya br. Rechberga wspomina o wątłym 
węźle konstytucyi niemieckiej i wynikających stąd 


na korzyści płynące z osobistego widzenia się mo- 
narchów, którzy jedynie „mają prawo powzięcia 
stanowczych „postanowień *; zresztą zapewnia, że| 
Austrya  w:celu osiągnięcia odpowiedniej  reorga- 
nizacyi» Związku gotowa zrobić wszystko, co tylko 
w jej mocy. em 


Według Stiddeusethe Zty, zapowiedział swój przy- 
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i wychowaniec Franciszek Mikulski, z tego 
samego tytułu skazany został na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia — nie chcąc wraz z nim 
podpadać nadal takim nieprzyjemnościom sta 
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